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Bałtycka orientacja Polski
Pomorze — ■ kamieniem wągielnjm pokoju europejskiego

Były minister przemysłu i handlu, niestrudzony orędownik naszych spraw morskich, p. Eugenjusz Kwiatkowski, wygłosił pod powyższym tytułem odczyt w W ar­
szawie. Odczyt ten zdecydowany i zwarty w swej treści, poświęcony programowym wskazaniom polityki polskiej nad Bałtykiem od zarania naszej historji aż po 
dzień dzisiejszy, był pełnem odzwierciedleniem naszych wysiłków na froncie zagadnień morskich. P. M inister mówił i o tych żelaznych pracach i zasadach polskie­
go programu polityki bałtyckiej, w której działają prawa naturalne ekonomji, podobne prawom Newtona. — Te prawa właśnie, poparte jednolitą wolą zbiorową 
całego narodu - jak głęboko ujął to prelegent - decydować będą na linji Pom orze - W arszawa - Śląsk o historji egzystencji, struktury i przyszłości Polski.

Z odczytu p. ministra Kwiatkowskiego, z tego odczytu, który jest pełnym wyrazem niezmordowanej naszej pracy państwowej nad morzem, naszych programo­
wych zadań i celów a równocześnie dokum entem jednej zwartej woli narodowej przytaczamy poniżej obszerne wyjątki.

M ówiąc o znaczeniu morza dla Polski 
przedrozbiorowej i Polski dzisiejszej b. mi-| 
nister Kwiatkowski powiedział:

Samodzielna praca na morzu to nietylko 
wielki trud i wielki koszt, ale to najbardziej 
bezpośredni, najwyższy, najczynniejszy kon­
takt z cywilizacją całego świata, to nieod­
party przymus rozwoju handlu, a w konse­
kwencji rozwoju produkcji, rozkwitu miast 
i mieszczaństwa, podniesienie i doprowadze­
nie w głąb warstw społecznych wyższej skali 
dobrobytu, a więc i oświaty. To źródło lep­
szej organizacji społecznej, doskonalszych  
praw, znaczniejszych środków obrony.

P@ sl& nm eW o dziejowe 
Polski

Posłannictwo dziejowe Polski oznaczało 
praktycznie konieczność przeszczepienia
własnej kultury na zachód w rozległe krainy 
słowiańskie, dotykające Bałtyku a położone 
nad Łabą, Odrą i nad W isłą. W ysiłek Polski 
winien był wówczas zmierzać do aktywnego 
wyzyskania wybrzeża morskiego, do rozbu­
dowy miast, portów itd., do umocnienia w  
państwie autorytetu prawa, a wreszcie do 
nadania handlowi charakteru głównego ka­
mienia węgielnego, charakteru linji progra­
mowej drogowskazu, z którego wypływa ca­
łe polityczne nastawienie Państwa. Dziś wie­
my to już wszyscy dobrze, choć zapóźno, że 
tą drogą historja naszej przeszłości 
potoczyła, mimo wysiłku kilku wielkich mę­
żów stanu, kilkunastu znakomitych lecz nie- 
czytanych pisarzy i coraz jaskrawszych fak­
tów, które prawie bez przerwy wiek za wie­
kiem. dopominały się od ówczesnych poko 
leń nawrotów do orjentacji bałtyckiej.

Bubarsyński poebód  
niem ozyiDy

Następnie prelegent daje rys historycz­
ny polityki polskiej w stosunku do umocnie­
nia się nad Bałtykiem; z drugiej strony o- 
mawia politykę Prus, przytaczając dane hi­
storyka niemieckiego Hempa, który przyzna- 
je w swem dziele, że w ciągu 10 wieków  
zdobyły Niemcy podbojami na ludności sło­
wiańskiej 200 tys. kilometrów a więc prze­
strzeń reprezentującą wzwyż połowę obsza­
ru dzisiejszej Polski. M ożna cytować,— mówi 
minister— dziesiątki i setki a w  tern sporą licz­
bę niewątpliwych dokumentów niemieckich, 
rysujących z całą wyrazistością ten straszny  
proces systematycznego i konsekwentnego 
tępienia i zacierania przez Niem cy charakte­
ru słowiańsko-polskiego olbrzym iej połaci 
kraju zrośniętego z morzem Bałtyckiem. I to 
od zarania historji aż po dzień dzisiejszy.

Gd& ńsk jem ioła
M ówiąc o polityce dawnego Gdańska, 

prelegent zaznaczył, iż miasto, które jak je­
m ioła uporczywie pilnowało swego lukra­
tywnego monopolu na tak wielkim i boga­
tym organiźmie państwowym, zwalczało 
wszystkiemi środkami wszelkie próby Pol­
ski usamodzielnienia się w handlu zewnętrz­
nym, uciekając się nieraz do interwencji ob­
cych mocarstw, lub do podstępnego uiszcze­
nia polskich urządzeń morskich.

Polityka niszezeiłia
Po scharakteryzowaniu polityki Prus z 

czasów Fryderyka W ielkiego minister Kwiat­
kowski przypomina, iż po rozbiorach Polska 
została odcięta od morza. Znaczną część da­
wnego gdańskiego obrotu handlowego ziem

Śląsfc i Pomorze
Nasze bogactwo i podstawa

Polityka gospodarcza Polski — mówił 
prelegent — nie może być jednostronna, to 
znaczy ani agrarna jak w 17 i 18 wieku, ani 
wyłącznie przemysłowo-fabryczną. Polityka 
nasza gospodarcza musi mieć na uwadze 
harmonijny rozrost organizmu społecznego. 
M usimy mieć spokojne nerwy i rozum w  

i rozstrzyganiu skomplikowanych i złożonych 
się nie zagadnień ekonomicznych. Rozwój naszego 

przemysłu i handlu symbolizują dwie dziel-
nice państwa: W ojewództwa Śląskie i Po­
morskie. Śląsk to podstawa i źródło prze­
mysłu, Pomorze — podstawa i rozwój na­
szego handlu światowego. Śląsk to nasze 
bogactwo, wybrzeże morskie — to niezbęd­
ny warunek realizacji naszego program u go­
spodarczego. Program ten prosty i uczci­
wy streścić można w jednem  zdaniu: — Pod-

N& linii Gdynia - Poznań - Katowice 
zapadnie decyzja: pokój czy wojna

W ysiłek Polski na morzu wyraża się 
wzrostem procentowym naszych obrotów  
przez granicę morską z 7,3 proc, w roku 
1922 do 67 proc, w r. 1932. M inimalna nasza 
granica morska odbiera dwie trzecie obrotu  
zewnętrznego Polski. Drugiego podobnego 
przykładu nie znajdziemy w historji świata. 
W roku 1932 weszło do portu gdyńskiego 
3600 statków o pojemności trzykrotnie więk­
szej niż w Gdańsku w r. 1913 pod panowa­
niem pruskiem. M ajątek skarbu państwa 
inwestowany w porcie gdyńskim dosięgnął 
cyfrę 200 m iljonów złotych. W artość eks­
portu i im portu przez Gdynię wynosiła w r. 
1951 około 400 m iljonów złotych, identyczna 

polskich objęły inne porty niemieckie; u- 
trwalone wiekami drogi handlowe zostały 
zniszczone od jednego zamachu bez czyje- 
gokolwiek zewnętrznego protestu. Równo­
waga gospodarstwa polskiego oparła się 
wówczas na nowych elementach. M ówca 
przypomina, iż obrót handlowy między  dziel­
nicowy spadl do minimum a samodzielna 
ekspansja polska na rynkach międzynarodo­
wych przestała istnieć.

Po omówieniu życia gospodarczego Pol­
ski w ramach państw zaborczych prelegent 
mówi: „Przyszła ta nowa i m łoda Polska 
wbrew wszelkiej oczywistości rachunku 
i wbrew wszelkim rozważaniom politycznym,
zdolna do życia, zdolna do niepodległości 
politycznej, gospodarczej, choć tak niewy­
m ownie zniszczona, co gorsza spaczona w  
swej ewolucji gospodarczej przez politykę 
zaborców, w ciągu stukilkudziesięciu lat.

handlu światowego 
niesienie kilkudziesięciomil jonowej masy  
ludzkiej z dna nędzy z niedoli, z postępują­
cej pauperyzacji do poziomu ludzi zdolnych 
w całej pełni do korzystania z praw cywi­
lizacji 20-go wieku.

Żadne państwo nie znajduje się w po­
dobnych warunkach jak Polska, która poz­
bawiona swojego dostępu do morza, w obec­
nym ustroju narodowo-państwowym świata, 
może być albo wmsallem Prus, albo częścią 
organizmu Sowietów. Efekty osiągnięte na 
naszej granicy morskiej na nastawienie ży­
cia ekonomicznego Polski na morze nie są 
wynikiem jakiejś sztucznej polityki, w i- 
mię pobudek prestiżowych; działają tu pra­
wa naturalne ekonomji z żelazną mocą i 
konsekwencją, podobne prawom New ’tona.

cyfra dla Gdańska wynosi 735 miljonów zł. 
W ielkim naszym atutem staje się strefa wol­
nocłowa w porcie gdyńskim. Kwestja na­
szej orjentacji bałtyckiej —  to kwestja egzy­
stencji Polski, to kwestja zdobycia środków  
na dalszą naszą rozbudowę gospodarczą.

Tu — mówił p. minister Kwiatkowski —  
na tej linji Pom orze — W arszawa — Śląsk  
rozegra się historja egzystencji struktury i 
przyszłości Polski i wielu miljonów ludzi. Na 
linji Gdynia — Poznań — Katowice zapad­
nie decyzja, czy będą m ogli żyć w uczciwej 
współpracy dwie rasy, dwa narody, dwa 
państwa, dwa wielkie zbiorowiska ludzkie, 
które chcą utrzymać warunki swej egzysten­

cji i rozwoju, czy też w razie naruszenia o- 
becnego względnie sprawiedliwego stanu 
rzeczy m a tu powstać nigdy niegasnący wul­
kan, wielkie zarzewie niepokoju, źródło bez­
m iaru niedoli ludzkiej, zam ykające się w  
tern strasznem słowie: W OJNA?

Bezkarnie nie poddam y się 
p^awu dżungli

W szystkie argumenty przemawiają na 
korzyść Polski, jej praw do granicy zachod­
niej. M imo to w świat idzie coraz ostrzejsza 
propaganda za rewizją granic. W prost nie 
możemy uwierzyć w możliwość takiej obłu­
dy świata, aby mógł on pójść za tezami pra- 
skiem i. Chwilami wydaje się, że zapomnia­
no o wszystkich prześladowaniach polskości 
w poznańskiem, w Prusach i na Śląsku, za­
pomniano zbrodni rozbiorów, zapomniano że 
Pomorze m a 90 procent ludności polskiej —  
która chce należeć do M acierzy co powinno 
być najistotniejszym argum entem dla dem o­
kracji świata. A jeśli weźmiemy argumenty 
gospodarcze: czyż 12 m iljonów ton towarów  
polskich idących przez Bałtyk ma mniejsze 
znaczenie niż dokładnie jedna dzisiąta tej 
ilości w ruchu m iędzy Prusam i W schodnie- 
mi a Rzeszą Niemiecką, tylko dlatego, że 
Niemcy chcą być ,,Herrenvolk“ . Rośnie dziś 
w Niemczech podobnie jak przed wojną 
światową fala „świętego egoizmu". Tutaj le­
ży niebezpieczeństwo dla całej Europy, któ­
ra podobnie jak i Polska pragnie żyć i pra­
cować w pokoju, nie poddać się bezkarnie 
prawu dżungli. Nie możemy się łudzić na 
zachodzie w duszach i instynktach ludzi bez 

zm ian.

Stanietny vazyiey 
ram ię przy ram ieniu, gdy  

wróg uderzy w  nasze prawa
Stwierdzić możemy przed światem, że 

99 procent obywateli polskich pragnie żyć i 
pracować wedle prawa pokoju. Polska 
współczesna ani dziś ani w przyszłości nie 
zagraża żadnemu z sąsiadów i zgodzi się na 
wszystkie postulaty, gwarantujące praktyczne 
zabezpieczenie światowego pokoju.

„Gdy jednak brutalnie bylibyśm y posta­
wieni w obliczu zguby powolnej przez próbę 
odebrania nam najistotniejszych warunków  
egzystencji i naszego dźwigania się wzwyż, 
przez próbę uderzenia w nasze prawa tak  
jasne i oczywiste jak słońce, jak dzień, 
przez ponowną próbę odcięcia nas i od m o­
rza i od etnograficznego skupienia m iljona 
naszych pom orskich braci, to niech nikt nie 
spekuluje na dzielące nas różnice poglądów.

Staniem y wszyscy ram ię przy ram ieniu, 
czujni, jednolici, zwarci i zdeterminowani11.
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M 1 L J 0 N  Z Ł O T Y C H  P O Ż Y C Z K I  D L A  

M IA S T A  G D Y N I .

G D Y N IA  W  ś ro d ę , d n ia 1 b m . w ie ­
c z o re m  o d b y ło  s ię p o s ie d z e n ie R a d y  
M ie js k ie j m . G d y n i  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
K o m isa rz a  R z ą d u  p . C z e rw iń s k ie g o , n a  

k tó re m  p rz y ję ty  z o s ta ł s ta tu t e m e ry ta l ­
n y d la p ra c o w n ik ó w  m ie js k ic h  m ia s ta  
G d y n i o ra z  p rz y ję to  d o  z a tw ie rd z a ją c e j  
w ia d o m o ś c i p o ż y c z k ę  k ró tk o te rm in o w ą  

w  w y s o k o ś c i 1 m ilj . z ł . w  z lo c ie , k tó rą  
m ia s to  u z y s k a ło  o d  B a n k u  Z a c h o d n ie g o .

— o—

C A Ł A  W IE Ś  S P Ł O N Ę Ł A .

L W Ó W . P ra s a  d o n o s i ,  ż e  w e  w s i  W o ­

la P o s to ło w a k o ło  S a n o k a w y b u c h ł w  
n o c y  p o ż a r ,  k tó ry  w k ró tc e  p rz e rz u c i ł s ię  

n a  s ą s ie d n ie  b u d y n k i .
W  o g n iu  s ta n ę ła w  k ró tk im  c z a s ie  

p ra w ie c a ła w ie ś . N a p o m o c  p rz y b y ły  
s t r a ż e o g n io w e z e w s z y s tk ic h  o k o l ic z ­

n y c h  w s i i m ia s te c z e k .
P o  u p o rc z y w e j k i lk u g o d z in n e j p ra c y  

z d o ła n o  p o ż a r  (u m ie js c o w ić . O g ó łe m  s p ło  

n ę ło  3 6  b u d y n k ó w . S ż k o d y  w y n o s z ą  o -  
k o ło  8 0  ty s . z ł . W  c z a s ie  a k c j i r a tu n k o ­

w e j 3  o s o b y  d o z n a ły  p o p a rz e ń .

— :o : —

Z G O N  1 0 5 L E T N IE J  P O L K I .

D E T R O IT . W  s ta n ie M ic h ig a n z n ia r l je ­

d e n  z  n a js ta r s z y c h  w y c h o d ź c ó w  p o ls k ic h , —  

M ic h a ł Ś liw iń s k i, k tó ry  d o  A m e ry k i p rz y b y ł  

6 0 la t te m u . P o z o s ta w ił o n k i lk u d z ie s ię c iu  

w n u k ó w , p ra w n u k ó w  i p ra p ra w n u k ó w .

R ó w n ie ż w  s ta n ie M ic h ig a n z m a rła w  

1 0 5 - ty m  ro k u  ż y c ia  J ó z e fa  N o w ic k a . P o z o s ta ­

w iła  o n a  ró w n ie ż  b l is k o  7 0  w n u k ó w , p ra w n u ­

k ó w  i p ra p ra w n u k ó w .

— :o :—

D W A  W Y R O K I  Z A  B L U ź N IE R S T W O  

I  O B R A Z Ę W  W IE R S Z E .

L U B L IN . W  d n iu  1 lu te g o  S ą d  O k rę g o w y  

w  L u b lin ie ro z p a try w a ł d w ie s p ra w y k tó ­

r e w z b u d z i ły tu d u ż e z a in te re s o w a n ie . W  

p ie rw s z e j o s k a rż o n y  b y ł J ó z e f Ł o b o d o w s k i ,  

o  b lu ź n ie r s tw o  w  d ru k u , ja k ie g o  d o p u ś c i ł s ię  

w  z b io rz e p o e z ji p . t . „ O  c z e rw o n e j k rw i“  

W  w y n ik u ro z p ra w y Ł o b o d o w s k i s k a z a n y  

z o s ta ł n a  d w a la ta  w ię z ie n ia  z z a w ie s z e n ie m  

k a ry n a 5 la ta .

W  d ru g ie j ro z p ra w ie o s k a rż o n y  b y ł te n  

s a m  Ł o b o d o w s k i z a w ie rs z p . t . „ S ło w o o  

p ro k u ra to rz e " , w y d ru k o w a n y w ty g o d n i­

k u „ T ry b u n a " w  N r. 6 . z ro k u u b ie g łe g o ,  

o ra z r e d . o d p o w ie d z ia ln y „ T ry b u n y " J ó z e f  

F a la n d a s z . W  w y n ik u ro z p ra w y s ą d  s k a z a ł  

Ł o b o d o w s k ie g o n a 6 m ie s ię c y w ię z ie n ia z  

je d n o c z e s n e m  u m o rz e n ie m  k a ry  z u w a g i n a  

a m n e s t ję . —  R e d a k to ra  F a la n d y s z a  u n ie w in ­

n io n o . —

— —

P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I  R E G U L A M IN O ­

W E J I N IE T Y K A L N O Ś C I  P O S E L S K IE J .

N a p o s ie d z e n iu S e jm o w e j K o m is j i R e g u ­

la m in o w e j i n ie ty k a ln o ś c i p o s e ls k ie j ro z p a ­

t r z o n o  5 w n io s k ó w  o  w y d a n ie  p o s łó w  s ą d o m .  

K o m is ja p o s ta n o w iła u w z g lę d n ić w s z y s tk ie  

w n io s k i. W y d a n o s ą d o m  p o s ła d r . T a d e u s z a  

W ró b la (K I . N a r .) o s k a rż o n e g o  p rz e z  p ro k u ­

r a to ra s ą d u  o k rę g o w e g o  w  L e s z n ie o n ie le ­

g a ln e s p ę d z e n ie p ło d u  d w o m  p a c je n tk o m  i 

p o s ła  J ó z e fa  M a k u ls k ie g o , o s k a rż o n e g o  p rz e z  

p ro k u ra to ra  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  P io trk o w ie  

o z n ie w a ż e n ie R z ą d u .

P o z a te m  u w z g lę d n io n o w n io s k i o s k a rż y ­

c ie l i p ry w a tn y c h , w n o s z ą c y c h o z e z w o le n ie  

p o c ią g n ię c ia d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ą d o w e j  

o z n ie w a g ę p o s łó w  M a r ja n a D ą b ro w s k ie g o ,  

K o n s ta n te g o L a s k o w s k ie g o i Ig n a c e g o S ta ­

r z y k a (B B W R .)

— :o :—

5 N O W Y C H  S Z K Ó Ł  W  B R A Z Y L J I .

P O R T O  A L E G R E . In ż . S lu ż y ń s k i , w y d a w ­

c a i r e d a k to r ty g o d n ik a „ O d ro d z e n ie " , p re ­

z e s Z w ią z k u „ O g n iw o " z w o ła ł z ja z d o k rę ­

g o w y  w  M a ria n n e  P im e n te l . N a z je ź d z ie o d ­

b y ty m  p o d  je g o  p rz e w o d n ic tw e m , u c h w a lo n o  

z a ło ż y ć d la ta m te js z e j k o lo n ji p o ls k ie j p ię ć  

s z k ó łe k  e le m e n ta rn y c h .

K ie ro w n ic tw o w s z y s tk ic h 5 -c iu s z k ó łe k  

n o w o z a ło ż o n y c h b ę d z ie p o d le g a ć p . I s s a k o -  

w ic z o w i.

Demostracje w teatrze
K r ó le w ie c * P A T . J a k  d o n o s z ą z  

E lb lą g a , d o s z ło  ta m  w c z o ra j d o  n ie b y ­
w a łe g o  s k a n d a lu  te a tr a ln e g o . W  ta m te j­
s z y m  te a tr z e  m ie js k im  m ia ła  b y ć  w y s ta ­
w io n a k o m e d ja a u to ra e lb lą s k ie g o  A l ­
f r e d a  H e rz o g a , p .  t  „ K ra c h  u m  L e u tn a n t  
B lu m e n th a l" , k tó re j t r e ś ć  p o n iż a  i s z k a ­
lu je h o n o r rR e ic h s w e h ry ‘ ‘ o ra z n a ro d u  
n ie m ie c k ie g o . P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  p rz e d  
s ta w ie n ia z ja w ił s ię n a s c e n ie a u to r ,  
k tó ry  z o s ta ł p rz e z  p u b l ic z n o ś ć w y g w iz ­
d a n y  i z a k rz y c z a n y . O b e c n y  n a  p rz e d ­
s ta w ie n iu  p rz y w ó d c a  p a r t ji  n a ró d .- s o c ja ­

l i s ty c z n e j z a b ra ł g ło s i o ś w ia d c z y ł z e ­
b ra n e j p u b l ic z n o ś c i ż e  w y m ie n io n a s z tu  
k a  je s t l ic h y m  p a s z k w ile m , s z k a lu ją c y m  
ty lk o  h o n o r  R e ic h s w e h ry . S k o ro  p o l ic ja  
c h c ia ła m u p rz e s z k o d z ić , w y ja ś n i ł o n ,  
ż e p o l ic ja z e z w a la ją c  n a w y s ta w ie n ie

Niemieckie lodzie podwodne będą 
broniły Prus Wschodnich

„ K o n ig s b e rg e r A llg e m e in e  Z e itu n g " , 

p o d a ją c  k o m u n ik a t a g e n c j i C o n ti o  s ta ­
n o w is k u „ D a ily T e le g ra p h " w o b e c e -  
w e n tu a ln o ś c i b u d o w y  ło d z i  p o d w o d n y c h  
p rz e z  N ie m c y  d a je  w y ra z  ż y w e m u  Z a d o ­
w o le n iu  z p rz y c h y ln e j o p in j i p is m a a n ­
g ie ls k ie g o , k tó re p o d o b n o  n ie u c h o d z i  
w c a le  z a f i lo g e rm a ń s k ie .

L e o n H a ła s p o r a ź t r z e c i p r z e d są d e m
W  d n iu  2  m a rc a  b r . s ta n ie  p o ra ź  t r z e  

c i p rz e d  t r y b u n a łe m  k a rn y m  L e o n  H a ­
ła s , m o rd e rc a  s w e g o  s z w a g ra  J . J a n k o -  
w ia k a . W y ro k ie m  p ie rw s z e j in s ta n c j i  

z o s ta ł H a ła s  s k a z a n y  n a  1 0  la t c ię ż k ie -
g o  w ię z ie n ia , s ą d  A p e la c y jn y  z a ś , u z n a ­
ją c w  c a łe j p e łn i H a ła s a w in n y m  m o r ­
d e r s tw a  r a b u n k o w e g o , s k a z a ł g o  n a  k a

Ś lu b w ię ź n ia .
W  c z a s ie c e r e m o n j i ś lu b n e j z d ję to m u k a jd a n k i  z r ą k ,  

Z w ię z ie n ia V e rt G a la n t w f ra n c u s k ie m

m ie ś c ie L e M a n s o d b y w a k a rę 8 - le tn ie g o  w ię ­

z ie n ia  3 3 - le tn i J e rz y  A n d o u a rd , s k a z a n y  w y ro ­

k ie m  s ą d u  p rz y s ię g ły c h  z a  u d z ia ł w  z a m o rd o w a ­

n iu  n ie ja k ie g o B e la n g ie ra .

A n d o u a rd  w n ió s ł n ie d a w n o  p ro ś b ę  d o  z a rz ą ­

d u w ię z ie n ia o p o z w o le n ie z a w a rc ia ś lu b u z  

s w o ją m ia n z ie c z o n ą , A u g u s ty n ą A u ff re y , s t r a g a ­

n ia rk ą  w  M a n s . P ro ś b a  z a ła tw io n a  z o s ta ła  p rz y ­

c h y ln ie . —

P rz e d  k i lk u d n ia m i o d b y ł s ię c e re m o n ja ł  

ś lu b n y w ię ź n ia . W  s a m o c h o d z ie w ię z ie n n y m

„ D O Ż Y N K I  P O L S K IE * *  

W  B R A Z Y L J I

K U R Y T Y B A . (P a t) . N a  k o lo n j i p o d ­
m ie js k ie j T h o m a s C o e lh o  u  z a m o ż n e g o  
k o lo n is ty  p o k d k a  J ó z e fa  G e m b a ro w s k ie -  
g o  o d b y ły  s ię u ro c z y s te „ D o ż y n k i" , n a  
k tó re p rz y b y ł p re z y d e n t s ta n u  P a ra n a ,  
k o n s u l g e n e ra ln y  R . P . d r . S ta n ie w ic z  
i l ic z n i g o ś c ie , p o w ita n i p rz e z  b a n d e r ię  
w  k ra k o w s k ic h  s t ro ja c h .

P o  w rę c z e n iu  w ie ń c a , p rz e m a w ia ł  
p re z y d e n t  s ta n u , p o d n o s z ą c  o g ro m n e  z a ­
s łu g i p o ls k ie g o  ro ln ik a  d la  ro z w o ju  P a ­
r a n y , p o c z e m  t r a d y c y jn e ta ń c e p rz y  
d ź w ię k a c h o b e rk a z a k o ń c z y ły u ro ­
c z y s to ś ć .

— o—

Z Ł O T O  Z N A J D U J Ą C E  S IĘ  W  K O Ś ­

C IO Ł A C H  P R Z E Z N A C Z O N O  D O

S K A R B U  P A Ń S T W A .

(B U E N O S  A IR E S D o n o s z ą  z  A s u n ­
c io n , ż e  k s . A r c y b isk u p  S m g fo r ia n o B o - 
g a t in w y d a ł r o z p o r zą d z e n ie , m o c ą k tó ­
r e g o w sz e lk ie z ło to z n a jd u ją ce s ię w  
k o śc io ła ch k a to l ick ic h  w  c a ły m k r a ju  

m a b y ć z ło żo n e n a r ę c e r z ą d u  p a r a g w a j ­
sk ieg o c e le m p o w ię k sze n ia fu n d u sz u 
„ O b r o n y  k r a ju “ .

S z la c h e tn y  g e s t d o s to jn ik a  K o ś c io ła  
p rz y ję ła  o p in ja  p u b l ic z n a z w ie lk ie m  
u z n a n ie m .

p o ld b b n e j s z - tia k i* 1, d y s h o n o n u je je d y n ie  
R e ic h s w e h rę . P u b lic z n o ś ć ;  p rz y ję ła o -  
k la s k a m i je g o , w y ja ś n ie n ie , ,  p o c z e m  n a ­
d a l w ie lk a  w rz a w a  i ś w is ta n ie o g a rn ę ­
ły  s a lę  te a tru . R z u c a n o  ró w n ie ż  s z e re g  
b o m b c u c h n ą c y c h . R e ż y s e r te a tru  n ie :  
m ó g ł ró w n ie ż  u s p o k o ić  p u b l ic z n o ś c i. P o  
o d ś p ie w a n iu  s z e re g u  p ie ś n i n a ro d o w y c h ;  
p u b l ic z n o ś ć g re m ja lh ie o p u ś c i ła te a tr  
D a ls z a d e m o n s tr a c ja , o d b y ła s ię ; p rz e d  
te a tr e m , p rz y c z e m  w y b ito  p a rę s z y b  
D o p ie ro  p o  o ś w ia d c z e n iu  je d n e g o  z  c z ło n  
k ó w  d y re k c j i te a tru , ż e s z tu k a  b ę d z ie  
z d ję ta  z r e p e r tu a ru , t łu m  ro z s z e d ł s ię

N IE S A M O W IT A  M E T A M O R F O Z A
P rz e d  k i lk u  d n ia m i w  s z p i ta lu  ż y d ó w  

s k im  w  L u b lin ie  o d b y ł s ię  n ie z w y k ły  o -  
b rz ą d e k  p rz e jś c ia  n a  ju d a iz m  o b ro ń c y  s ą  
d o w e g o z P u ła w , A n to n ie g o  R a c z y ń ­
s k ie g o . O c z y w iś c ie p o d ło ż e m  te j h is to -  
r j i je s t s p ra w a  ro m a n ty c z n a .

R a c z y ń s k i z a k o c h a ł s ię w  ż y d ó w c e  
i c h c ia ł  s ię  z  n ią  o ż e n ić  le c z  ta  z a ż ą d a ła  
o d  n ie g o  p rz e jś c ia  n a  ju d a iz m . P o n ie w a ż  

s ta r a n ia  R a c z y ń s k ie g o  w  k ie ru n k u  z m ia  
n y  w y z n a n ia  t rw a ły  d o ś ć  d łu g o , u k o c h a ­
n a  je g o  w y s z ła  w  m ię d z y c z a s ie  z a  m ą ż  
z a a u te n ty c z n e g o  ż y d a , z  k tó ry m  m ia ła  
k i lk o ro  d z ie c i . R a c z y ń ś k i p o m im o  w s z y  
s tk o , n ie  z re z y g n o w a ł z e  s w y c h  z a m ia ­
ró w . I o to  w  s z p ita lu  ż y d o w s k im  w  L u ­

b l in ie  o d b y ł s ię  a k t o b rz e z a n ia  p . A n to ­
n ie g o  R a c z y ń s k ie g o , o b ro ń c y  z P u ła w .  
P rz y  „ o b rz ę d z ie " ty m  a s y s to w a ł r a b in
i le k a rz  ż y d o w s k i , a  c z y n n o ś c i o b rz e z a ­

n ia  d o k o n a ł „ m o ć h ó l" c z y l i o p e ra to r .
T a k w ię c o b ro ń c a z P u ła w  p . R a ­

c z y ń s k i z A n to n ie g o z ro b i ł s ię A b ra -  
m e m  i n ie w ia d o m o  w  (d o d a tk u , c z y  , ,u -  
k o ć h a n a " w y jd z ie z a n ie g o ?

„ A P O S T O Ł * *  N O W E J  S E K T Y  

W  A R E S Z C IE .
B U D A P E S Z T . W  K is k o ro s a re s z to ­

w a ła  p o l ic ja n ie ja k ie g o  A le k s , S a rk a n y  
a p o s to ła n o w e j s e k ty , k tó ry  k o m e n to -  
w a ł w  s w ó j s p o s ó b  b ib lję , p o d b u rz a ją c  
c a łą  o k o l ic ę  p rz e c iw k o  w ła d z o m .

v / s p o k o ju . J a k  n a d m ie n ia  p ra s a , w y ­
m ie n io n a k o m e d ja  b y ła  j i iż w  r . Ii'929 

w y s t'a w ia a a  le c z  n ie  w  P ru s a c h  W s c h o d ­

n ic h ,
— —

F a k t te n  m a ś w ia d c z y ć o p e w n e j  
z m ia n ie w  n a s tro ja c h  a n g ie ls k ie j o p in ji  
p u b l ic z n e j . D z ie n n ik  w s k a z u je p rz y te m  
n a  p o tr z e b ę  b u d o w y  ło d z i p o d w o d n y c h  
p rz e z  N ie m c y  w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie  c e ­
le m  o c h ro n y  P ru s W s c h o d n ic h , r z e k o ­

m o  p o w a ż n ie  z a g ro ż o n y c h  p rz e z  p o ls k ie  
ło d z ie  p o d w o d n e .  (Z A P ) .

r ę ś m ie rc i . S p ra w a  z n a la z ła s ię w s k u ­
te k  w n ie s io n e g o  p rz e z  o b ro n ę w n io s k u  
o  k a s a c ję  w y ro k u  p rz e d  S ą d e m  N a jw y ż ­
s z y m  w  W a rs z a w ie . S ą d  N a jw y ż s z y  w y ­
ro k  u c h y l ił , p rz e k a z u ją c  s p ra w ę  d o  p o  
n o w n e g o ro z p a tr z e n ia s ą d o w i a p e la c y j  

n e m u .
— :o :—

p rz e w ie z io n o A n d o u ra d a w a s y ś c ie c z te re c h  

a g e n tó w  p o lic j i d o  m e ra , g d z ie c z e k a ła ju ż  n ie ­

c ie rp l iw ie je g o  n a rz e c z o n a .

N a s tę p n ie  o d b y ł s ię a k t ś lu b u  p rz e d  m e re m .  

W  c z a s ie ś lu b u  z d ję to  A n d o u a rd o w i k a jd a n k i z  

r ą k . P o  ś lu b ie c y w iln y m  o d b y ł s ię  ś lu b  k o ś c ie l­

n y , K ie d y w s z y s tk ie fo rm a ln o ś c i z a s ta ły  u k o ń ­

c z o n e , A n d o u a rd u c a ło w a ł s w o ją ż o n ę i o d je ­

c h a ł iz p o w ro te m  d o  w ię z ie n ia .

— :o :—

T E S T A M E N T  B O G A T E G O  R O L N IK A

V IC E N Z A . O d b y ł s ię  to ^ jo g rz ie b .  b o ­
g a te g o  ro ln ik a  A n d rz e ją .F in , k tó ry  ro z ­
p o r z ą d z i ł w  sw y m te s ta m e n c ie a b y - 
w sz y s tk im ty m , k tó r zy  w e zm ą u d z ia ł  
w  p o g r z e b ie w y p ła c o n o. p r z y w y jśc iu  

ż c m en ta r za 5 0 c tn .
: R o z p o rz ą d z e n ie  to , o  k tó re m  (d o w ie ­
d z ie l i s ię  w s z y s c y  b id a c y , s p o w o d o w a ło -  
ta k  w ie lk i n a p ły w  o s ó b , ś e  o r s z a k ,  ź a -  

• ło b n y  z a h a m o w a ł n a  g o d iz rń ę  r i ic h  u l ic z t-  
a y  w  V ic e n z y . 

—

N O W A  W Y P R A W A  W  D O S Z U K IW A ­

N IU  S K A R B Ó W  IN K A S Ó W .

G u a y a q u il (E k w a d o r}  P A T . Z  Q u in ­
to  d o n o s z ą  iż w  ty c h  d n ia c h  w y ru sz y ła  
e k s p e d y c ja n a u k o w a w . g ó ry L la n g a -  

n a te s w  c e lu p o s z u k iw a n ia s k a rb ó w  
In k a s ó w . J e s t to  ju ż t r z e c ia z r z ę d u  
e k s p e d y c ja w  L la n g a n M e s , g d z ie - w e d ­
łu g  t r a d y c j i h is to ry c z n y c h  i s tn ie ją  w ie l­
k ie s k a rb y u k ry te w ś r e d n io w ie c z u  
p rz e z i in d ja n p rz e d  o k ie m  b ia ły c h n a ­
je ź d ź c ó w . W  s k ła d  e k s p e d y c j i w c h o d z ą  
W ło c h  p . B e s c h e t t i , H u b e r to i R e , g e o ­

lo g  N ie m ie c  P u s c h t i m n i.
W y p ra w ę tę f in a n s u je  W ło c h , B e -  

s c h a t ti , k tó ry  ró w n ie ż  k ie ru je  c a łą  e k ­
s p e d y c ją .

N ie m ie c  P u s c h t je s t p ie rw s z y m  z  g e ­
o lo g ó w , k tó ry  w k ra c z a  w  tę  n ie z b a d a ­
n ą  k ra in ę . U c z o n y  te n  o d k ry ł  n ie d a w n o  
w ie lk ie p o k ła d y  m in e ra ln e o k o ło m ia ­
s te c z k a L a ta e u n g a  u  s tó p  w u lk a n u  C o ­
to p a x i .

— o —

W D O W Y  P O  P R E Z Y D E N T A C H .

N o w y J o r k ,  P A T . P o  ś m ie rc i p re z y ­
d e n ta C o o lig e ‘a n ie  p o z o s ta je ju ż p rz y  
ż y c iu a n i je d e n  z b y ły c h  p re z y d e n tó w  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . Ż y je n a to m ia s t  

d o ty c h c z a s  s z e ś ć  w d ó w  p o  p re z y d e n ta c h  

ia . m ia n o w ic ie : p a n i P re s to n , w d o w a p o  
.p r e z y d e n c ie  C le v e la n d , a o b e c n ie m a ł­
ż o n k a  p ro fe s o ra  u n iw e rs y te tu  w  P r in c e - ,  
to n , p a n i H a r r is o n , w d o w a  p o p re z y - -  
d e n c ie  B e n ja m in ie H a r r iso n ie , p a n i T e -o , 

d o ro w a  R o o s e v e l t, w d o w a  p o  n ie z a p o m  
n ia n y m  p re z y d e n c ie R o o s e v e lc ie . M ie ­
s z k a  o n a  w  O y s te r  B a y  p o d  N o w y m  J o r  
k łe m , a o b e c n ie  b a w i c h w ilo w o  n a  F il i­
p in a c h , w  o d w ie d z in a c h u  g u b e rn a to ra  

ty c h  w y s p , n a js ta r s z e g o  s w e g o ,  s y n a , T e ­
o d o ra R o o s e v e l ta . N a s tę p n ie  ż y je p a n i  

T a f t.
P a n i W o o d ro w  W ils o n , w d o w a p o  

tw ó rc y  L ig i N a ro d ó w . M ie s z k a o n a w  
W a s z y n g to n ie , z a jm u ją c  s ię b a rd z o  ż y ­
w o  s p ra w a m i p o l i ty c z n e m i. W ie le  p o ­
d ró ż u je i k i lk a k ro tn ie ju ż o d w ie d z a ła  

s ie d z ib ę  L ig i w  G e n e w ie . W re s z c ie  ż y ­
je p a n i C o o lid g e . W s z y s tk ie  w d o w y  p o  
p re z y d e n ta c h S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h  
o tr z y m u ją p o 5 0 0 0 d o la ró w ro c z n e g o  
d o ż y w o c ia . P o s ia d a ją  o n e  ró w n ie ż  p rz y ­
w ile j n ie f r a n k o w a n ia l i s tó w , z a m ia s t  
z n a c z k a  p o c z to w e g o  k ła d ą  n a  k o p e rc ie  

ty lk o  s w ó j p o d p is .

K Ą C IK  R A D J O W Y .

P o n ie d z ia łe k , d n ia 6 lu te g o  b r .

1 2 .1 0  P ły ty  g ra m o fo n o w e , 1 5 .3 5 „ S k rz y n k a  

P o c z to w a " 1 5 .5 0 P ły ty g ra m o fo n o w e , 1 6 .2 5  

L e k c ja ję z y k a f r a n c u s k ie g o , 1 6 .4 0 „ S y tu ­

a c ja  w a lu to w a  ś w ia ta " , 1 7 .0 0 K o n c e r t k a m e ­

r a ln y , — - w  p rz e rw ie K o m u n ik a t H y d ro g ra ­

f ic z n y , 1 8 .0 0 M u z y k a le k k a z I ta l ji , 1 9 .2 0  

„ S k rz y n k a P o c z to w a R o ln ic z a " 1 9 .3 0 „ N a  

w id n o k rę g u " , 1 9 .4 5  P ra s o w y  D z ie n n ik  R a d jo -  

w y , 2 0 .0 0  O p e re tk a  p . t . „ K a rn a w a ł m iło ś c i" , 

—  w  p rz e rw ie w ia d o m o ś c i s p o r to w e , 2 2 .0 0  

„ S k rz y n k a P o c z to w a T e c h n ic z n a " , 2 2 .1 5  

M u z y k a ta n e c z n a z e L w o w a , 2 5 .0 0 M u z y k a  

ta n e c z n a z „ A d rj i" .

W to re k , d n ia  7  lu te g o  b r ,
1 2 .1 0 P ły ty  g ra m o fo n o w e , 1 5 .5 0 K o m u n ik a t 

P a ń s tw . U rz ę d u W y c h  F iz y c z n . i P a ń s tw . Z w .  
S p o r to w e g o , 1 5 .3 5 „ W ś ró d  k s ią ż e k " , 1 5 ,5 0 P ły ­
ty  g ra m o fo n o w e , 1 6 .2 5 O d c z y t d la  n a u c z y c ie l i,  
1 6 .4 0 „ Ż y c ie w  ź ró d ła c h s ia ro z a n y c h " , 1 7 .0 0  
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  w  w y k . o rk . F irh a m . W a rs z .  
—  w  p rz e rw ie  K o m u n ik a t H y d ro g ra f ic z n y , 1 8 .0 0  
M u z y k a le k k a z G a s tro n o m ji, 1 9 .2 0 „ L is to w n e  
n a u c z a n ie  ro ln ic tw a " , 1 9 .3 0  F e l je to n  m u z y c z n y ,  
1 9 .4 5 P ra s o w y  d z ie n n ik  r a d jo w y , 2 0 .0 0  K o n c e r t  
p o d  d y r . J . O z im iń s k ie g o , 2 1 ,1 0 W ia d o m o ś c i  
s p o r to w e , 2 1 .2 0  R e c i ta l s k rz y p c o w y , 2 2 .0 0  K w a ­
d ra n s E te ra c k i, 2 2 .1 5 M u z y k a  ta m e c z n a  z  I ta l j i ,  
2 3 .0 0  M u z y k a  ta n e c z n a  z „ B o d e g i" .
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„ K U R J E R  P O Z N A Ń S K I *  S A M  S I Ę  S K O N ­

F I S K O W A Ł .

Z A  M I S T Y F I K A C J Ę  O D P O W I E  P R Z E D  
S Ą D E M .

POZNAŃ, 4. II. W czorajszy poranny nu­
m er „Kurjera Poznańskiego* ukazał się z 
wielką białą plamą na tytułowej stronnicy  
pod trzyszpaltowym tytułem o zgrom adzeniu  
Stronnictwa Narodowego. Szereg podtytułów  
wskazuje, iż na m iejscu białej plam y znaj­
dował się opis zebrania Stronnictwa Narodo­
wego, na którem na skutek tendencyjnego i 
fałszywego przedstawienia posunięć, wzglę­
dnie zam ierzeń rządu przez prof. Rybarskie- 
go doszło do bójki w następstwie której ze­
branie zostało przez władze rozwiązane.

Gdy ukazał się num er „Kurjera Poznań­
skiego" z ową olbrzym ią białą plam ą, wywo­
łało to duże zaciekawienie, a na m ieście za­
stanawiano się żywo nad tem, co zawierał 
ów 7 „skonfiskowany artykuł*. Rozeszła się 
nawet plotka o strasznych rzekom o rzeczach 
jakie m iały się rozegrać na owem zebraniu.

Tym czasem — jak donoszą — „Kurjer 
Poznański* nie został zupełnie przez władze 
skonfiskowany. „Konfiskaty* dokonała sama 
redakcja, chcąc niewątpliwie w ten sposób  
wywołać nastrój nieprzychylny przeciwko  
władzom

Ponieważ tego rodzaju „konfiskaty* w  
własnym zakresie, których jedynym celem  
jest szerzenie niepokoju, jest przez władze 
ustawowo wzbronione, władze tutejsze skie­
rowały więc spraw rę tą na drogę sądową.

— o —

E G Z E K U C J A  D W U K R O T N E G O  M O R D E R ­

C Y  W  K R A K O W I E .

W ubiegły piątek rano o godz. 6-tej ro­
zegrał się na dziedzińcu wojskowego więzie­
nia śledczego w Krakowie epilog występnego  
życia dwukrotnego m ordercy i dezertera, —  
Jana Kosiorka.

W yrok śm ierci przez rozstrzelanie wyda­
ny przez wojskowy sąd okręgowy w Kra­
kowie stał się prawom ocny. Skazany wiado­
m ość o m ającem wkrótce nastąpić wykona­
niu wyroku, przyjął z podziwu godnym spo­
kojem . W rozmow Tach sw roich z współwię­
źniam i wyraził zadowolenie, że „kończy się 
jego m arne życie*, bo naw ’et na wypadek u- 
wolnienia. zdawał sobie sprawę, że nie po­
trafiłby wyrzec się życia występnego. W  
przeddzień wykonania wyroku zażądał po­
dania obiadu i kolacji, noc spędził na grze 
w karty, a rankiem po zjedzeniu dał się spo­
kojnie wyprowadzić na plac kaźni, pojed­
nawszy się uprzednio z Bogiem . Spokoju nie 
stracił i w obliczu oddziału egzekucyjnego, 
w obliczu skierowanych w pierś jego kara­
binów. Nie dał się związać ani zawiązać so­
bie oczu, ukląkł, otworzył koszulę na piersi. 
Radły krótkie słowa kom endy i pierś skazań­
ca przeszyły kule. Tak skończył się zbrodni­
czy żywot dezertera i m ordercy.

C I E K A W Y  W Y N A L A Z E K  A R G E N T Y Ń S K I E ­

G O  T E C H N I K A .

BUENOS AIRES. (Pat). Technik argentyń­
ski Fernando Grudo skonstruował aparat, któ­
ry oddaje dźwięki utrwalone na zwyczajnym  
papierze. Utrwalenie tych dźwięków na pa­
pierze odbywa się specjalnym sposobem, przez 
uprzednie fotografowanie" dźwięków na bar­
dzo czułym film ie, przeniesionym następnie na 
płytę cynkową, a z niej przez druk na papier.

Aparat nosi nazwę „Fotoliptofon" i m oże wy­
wołać zupełny przewrót w obecnym przem yśle 
gram ofonicznym i fonograficznym , zwłaszcza 

o ile chodzi o obecne płyty gram ofonowe, koszt 
bowiem takiej „karty dźwiękowej* jest o 90 
proc, niższy od kosztu obecnej płyty. Oprócz 
tego unika się używania igeł, jak również i nie­
dogodności, jakie powstają niekiedy obecnie 
przez zakurzenie, lub porysowanie płyt gram o­
fonowych.

„Fotofiptofon" opatentowany w Argentynie i 
głównych państwach Europy i Am eryki, zade­
m onstrował wynalazca w Buenos Aires wobec 
licznej publiczności z bardzo dobrym  wynikiem .

— O—

R Ó G  M Y Ś L I W S K I  J A K O  S Y G N A Ł  R A D J O W Y

W A R S Z A W A . (Pat). Radjostacja paryska 
„Poste Parisian* rozpisała niedawno konkurs 
na najlepszy sygnał radjowy w przerwach. —  
W śród powodzi pom ysłów sąd konkursowy  
prwyznał I-szą nagrodę autorowi projektu za­
stosowania rogu m yśliwskiego, jako takiego sy­

gnału. —
„Poste Parisieti* idzie zatem śladam i radio­

stacji wileńskiej „Polskiego radja*, która rów ­
nież początkowo m iała taki sygnał, zanim  
wprowadziła .kukułkę*.

Za zbrojny napad na policjanta
S Z C Z E G Ó Ł Y  Z  R O Z P R A W Y  D O R A Ź N E J

Jak już pokrótce donosiliśm y, zawisł na 
szubienicy w środę rano Edm und M usielak, 
który dopuścił się zbrodni usiłowanego za­
bójstwa na osobie pełniącego służbę policjan­

ta. —
Szczegóły tego sensacyjnego procesu są 

następujące:
W  sądzie zasiadali: s. Sosiński —  przewod­

niczący, s. dr. Cyprjan i s. Japsa. Oskarżał 
podprokurator Hrabik. Oskarżony Edm und  
M usielak, szatyn, starannie wyczesany, by­
najm niej nie sprawiał wrażenia przestępcy. 
Na obrońcę z urzędu wyznaczono adw. Bie- 
niewskiego.

Oskarżony M usielak urodził się dnia 4 li­
stopada 1909 r. w Poznaniu. Rodzice jego juz 
nie żyją. M usielak karany był 5 razy za kra­
dzieże. Jedna z kar wynosiła 2 i pół roku  
ciężkiego więzienia.

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonem u Ed­
m undowi M usielakowi, że dnia 9 stycznia br. 
o godz. 4 rano, będąc zatrzym any przez po­
sterunkowego Kosteckiego na ulicy Podha­
lańskiej, wystrzelił w kierunku posterunko­
wego dwukrotnie z zamiarem zabicia go. Na 
szczęście kule chybiły celu.

Krytycznej nocy pełnił posterunkowy Ko­
stecki służbę w ’ okolicach Sołacza. Znalazłszy 
się w ulicy Podhalańskiej, spostrzegł w po­
bliżu furtki willi nr. 3 trzech podejrzanych  
osobników. Na zapytanie posterunkowego „co 
tu robicie?* odpowiedział jeden z osobników, 
że odprowadzili wspólnie jedną kobietę lek­
kich obyczajów. Odpowiedź ta wydała się do­
świadczonem u posterunkowem u podejrzaną, 
tem bardziej, że willa, do której rzekom o  
wstąpiła „znajom a*, tonęła cała w ciem ­

nościach.
Tymczasem bandyci czując, że zaczyna  

być niebezpiecznie, chcieli posterunkowemu  
uciec. Jeden z nich, m ianowicie Jankowski, 
cofał się powoli wzdłuż chodnika w kierunku  
m iasta. M usielak zaś i Brzóska odeszli w  
bok jezdni.

Posterunkowy m om entalnie zrozum iał, że 
m a przed sobą niebezpiecznych bandytów. 1 
w chwili, gdy dzielny policjant krzyknął. 
„Stać!* wydobyli rewolwery, kierując je w  
stronę opuszczonego posterunkowego. W o 
bronie swego życia doskoczył do Brzóski i 
lewą ręką chwycił za broń. Brzóska, zachę­
cany okrzykam i towarzyszy „odbezpiecz 
broń*! zdążył wyrwać rękę. W tej chwili 
posterunkowy Kostecki błyskawicznie wycią­
gnął rewolwer i celnym strzałem położył 
Brzóskę trupem na m iejscu.

M usielak, widząc że Brzóska padł na zie- 
m ię, odbiegł o 8 m etrów i z tej odległości 
strzelił dwukrotnie do policjanta. Kule jed­
nakże chybiły i utkwiły w płocie i ziem i. 
Jeszcze kilka strzałów i opryszki zbiegli, ko­
rzystając z osłony ciem nej nocy.

Przeprowadzone wstępne dochodzenia wy­
kazały, że zabity Bróska jest znany wła­
dzom policyjnym włamywaczem . Przy re­
wizji znaleziono przy nim browning nabity  
7 kulaińi. Stwierdzono również, że wspólni­
kam i jego byli Edmund M usielak, kilkakrot­
nie karany przestępca oraz Józef Jankowski 
Owej nocy bawili M usielak i Brzóska w  
m ieszkaniu Jankowskiego do godz. 24-tej. U- 
legając nam owom M usielaka, który posia­
dał rewolwer, skradziony z m ieszkania in­
spektora Ziemby, udali się razem na Sołacz.
Spłoszeni ujadaniem psa przy jednej z will, 
podeszli do sąsiedniej willi i w czasie m ani-
palowania przy zam ku z ram y zostali na­
kryci przez posterunkowego. Następne sce­
ny rozegrały się już szybko.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewod­
niczący przystąpił do badania oskarżonego, 
który przyznał się do czynu, oraz świadków,

Hitler nie chee wojny
W Y W I A D  Z  K A N C L E R Z E M  R Z E S ź A .

B E R L I N . K a n c le r z  H it le r  u d z ie l i ł  
w y w ia d u  k r e s p o n d e n to w i p r a s y a n ­
g ie ls k ie j i  a m e r y k a ń s k ie j , w  k tó r e m  
o ś w ia d c z y ł m . in . :  „ p r z y p u s z c z a m , ż e 
ś w ia t w ie , c o s ię d z ie je w  N ie m c z e c h . 
T u  n ie m o ż e b y ć m o w y o ż a d n y m  
k o m p r o m is ie : a lb o z a tk n ię ta b ę d z ie 
w k r ó t c e  c z e r w o n a c h o r ą g ie w  k o m u n i ­
z m u , a lb o N ie m c y n a w r ó c ą n a d r o g ę 
w ła s n e g o o d r o d z e n ia4 4.

Broniąc się przed zarzutami, iż wy­
głasza m owę podżegawczą, Hitler o- 
świadczył: „Kto jak ja zna wojnę.

P R Z E C I V K O  M U S I E L A K O W I .  -

w pierwszej linji posterunkowego Kostec­

kiego. —
Po zam knięciu postępowania dowodowego  

zabrał głos prokurator Hrabyk, który pod­
kreślił ciężkie warunki służby polskiej po­
licji, której szeregi raz po raz opuszczają 
najzdolniejsze jednostki, ginąc na posterun­
ku. Po scharakteryzowaniu sylwetki oskar­
żonego prokurator dom agał się dla oskarżo­

nego kary śm ierci.
Obrońca adw. Bieniewski prosił o przeka­

zanie sprawy do postępowania zwyczajnego, 
z uwagi na to, że oskarżony bynajmniej nie 
m iał zam iaru zabić posterunkowego

Oskarżony prosił w ostatnim słowie o ła­
godny wym iar kary.

Natychm iast po wyroku, który sprawił tak  
na oskarżonym  jak i na licznie zebranej pod  
koniec rozprawy publiczności duże wrażenie, 
cbrona odwołała się na życzenie oskarżonego  
do łaski Pana Prezydenta

Około godz. 20-tej nadeszła z kancelarji 
Pana Prezydenta wiadom ość, że Pan Prezy­
dent odrzucił ostatnią prośbę oskarżonego. 
W obec tego należało wyrok wykonać.

Jak spędził M usielak ostatnią 
swą noc?

Skazaniec okazywał niezwykle głęboką 
skruchę i żal za swoje czyny. W godzinach 
wieczornych przybył do niego franciszkanin  
O. Apolinary, z którym spędził skazaniec  
kilka godzin na żarliwej m odlitwie i spo­
wiedzi, po której przyjął Sakramenta świę­
te. Był on jedynym ze skazanych ostatnio 
przez sądy doraźne na karę śm ierci.

Na stawione m u pytanie, czy m a jakieś 
„ostatnie życzenia* odpowiedział M usielak 
odniowm ie

Po spożyciu zwykłej więziennej potrawy  
udał się na spoczynek. Około godz. 5 nad  
ranem przyszedł do niego ponownie O. Apo­
linary i m odlił się z M usielakiem do godz. 
6-tej. —

O godzinie 22-giej zawezwała Prokuratura 
Sądu Okręgowego telegraficznie kata Brauna 
z W arszawy, który przyjechał około 4-tej 
nad ranem , a na krótko przed 6-stą zgłosił 
się do dyspozycji włądz sądowych

Na krótko przed godz. 6-tą w rszedł do celi 
skazańca podprokurator Hrabyk i odczytał 
m u treść telegram u Pana Prezydenta, który  
nie skorzystał z prawa łaski. Na skazańca 
wiadom ość ta wywarła głębokie wrażenie.

Zbudowana przez noc na dziedzińcu wię­
zienia karno-śledczego przy ul. M łyńskiej 
szubienica, czekała na delikwenta, który w
ubraniu cywilnem i z zakutem i rękom a wy­
chodził powoli z celi w towarzystwie księ­
dza, powtarzając za nim słowa m odlitwy.

O  godz. 6-tej wszedł M usielak na szubieni­
cę. Kat zawiązał m u oczy i nałożył stryczek  
na szyję.

Zaledwie skazaniec wypowiedział ostatnie 
w swem tak krótkiem a tak haniebnie spę- 
dzonem życiu słowa „Jezus! M ar  ja! m ódlcie 
się za m nie!* padł krótki rozkaz prokurato­
ra, skierowany do kata: „Proszę wykonać 
swój obowiązek!* (Szybkie szarpnięcie.... i 
skazaniec opuścił na zawsze ziem ię.

Cala egzekucja odbywała się w świetle 
latarni, sprawiając niesamowite widowisko.

Tak więc zakończyła się ser  ja sądów do­
raźnych, pod wrażeniem których żył ostat- 
nio Poznań. M iejm y nadzieję, że wyroki są­
du doraźnego położą kres rosnącej ostatnio
fali bandytyzmu i zbrodni.

W godzinach popołudniowych rozlepiono 
po m ieście afisze, w których Urząd Prokura­
torski S. O. w Poznaniu zawiadam ia publicz­
nie o wykonaniu na osobie Edm unda M usie­
laka kary śm ierci.

w ie i le  s t r a s z n e g o m a r n o t r a w ie n ia  e - 
n e r g j i  i  z u ż y c ia s i ł p o c ią g a o n a z a s o­
b ą . C o j a k a  p r z y s z ła w o jn a  m o ż e 
p r z y n ie ś ć , s n u ć m o ż n a t y lk o  p r z y p u ­
s z c z e n ia i d la te g o n ik t  n ie ż y c z y s o ­
b ie b a r d z ie j p o k o ju i  s p o k o ju  o d e - 
m n ie i  o d  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o . M u s i-  
m y  j e d n a k  o b s ta w a ć p r z y te m , ż e j e ­
s te ś m y r ó w n o u p r a w n ie n i  z  in n e m i n a ­
r o d a m i  i  z a jm u je m y  n a  ś w ie c ie o d p o­
w ia d a ją c e N ie m c o m m ie j sc e , p o d o­
b n ie , j a k  t e g o b y ż ą d a ł d la  s w e g o k r a ­
j u  k a ż d y  A m e r y k a n in . 4 4

„ J A R M A R K  M I Ł O Ś C I * .

S T A R Y  Z W Y C Z A J  N I E  W Y G A S A .

W m iejscowości Arion w Ardenach, nie­
m al na granicy Księstwa Luksemburskiego, 
odbywa się co roku w początkach stycznia 
oryginalna uroczystość.

Nosi ona nazwę „jarm arku m iłości*, a po­
lega na tem, że zewsząd z okolicy przybywa­
ją do Arlin zakochane pary.

Odbyw ra się tu zabawa w historycznych  
kostjumach, poczem wszyscy wracają do do­
m ów*.

— : o : —

P O K A Z Y  W O J S K O W E  

W  N I E M C Z E C H .

BERLIN. W  czasie odbywających  
się w Berlinie m iędzynarodowych  
konkursów hippicznych u r z ą d z o n y 
z o s ta ł w  p ią te k  p o k a z w o js k o w y . W  
specjalnie przygotowanej loży hono­
rowej zjawił się prezydent Hinden­
burg w m undurze feldmarszałka, w  
towarzystwie m inistra Reichswehry 1 
szefów arm ji i m arynarki. Na pokaz 
p r z y b y ł  r ó w n ie ż  b . K r o n p r in z  i człon­
kowie gabinetu Rzeszy, z wyjątkiem  
kanclerza Hitlera i m inistra Hugen- 
berga. Na program złożyły się ćwi­
czenia oddziałów w h is to r y c z n y c h 
m u n d u r a c h  z  c z a s ó w F r y d e r y k a  W ie l ­
k ie g o . Oddziały te wykonaały m . in. 
kadryl kawaleryjski oraz m usztrę  we­
dług regulaminu dessauskiego.

Punktem kulm inacyjnym pokazu  
były ćwiczenia współczesnych bate- 
ryj artylerji konnej Reichswehry 
pod nazwą „Pom nik Niem ieckiej Ar- 
tylerji“ . Zaprzęgi z działami wyko­
nały w nadzwyczaj szybkiem  tempie 
szereg zwrotów i dały liczne salwy z 
dział.

— : o : —

„ G E S T 4 4 G R E K Ó W .

ATENY. Prasa grecka donosi, że 
grecy, zam ieszkali w  dolinie Saliny w  
Kalifornji, niem ile dotknięci decyzją 
rządu greckiego niepłacenia długu A- 
m eryce, zaproponowali, aby wszyscy  
Grecy, zam ieszkali w Zjednoczonych 
Stanach Am eryki Północnej, dali każ­
dy  po jednym  dolarze, celem  zebrania  
niezbędnej sum y dla pokrycia tego  
długu.

P O S I E D Z E N I E  R A D Y  M I N I S T R Ó W .

• W ARSZAW A. W  dniu 4. bm . w  go­
dzinach rannych, odbyło się pod prze­
wodnictwem  p. Prem jera A. Prystora 
posiedzenie Rady M inistrów, na któ­
rem rozpatrzono i uchwalono nastę­
pujące projekty ustaw: o podatku m a­
jątkowym, o ulgach podatkowych dla 
nowowznoszonych budowli, o karte­
lach, o ustalaniu planu parcelacyjne-  
go na rok 1934 oraz o zm ianie ustawy 
z dnia 3-go lutego 1931 r. o państwo­
wym  funduszu drogowym.

Powyższe projekty ustawodawcze  
przedłożone zostaną sejmowi jeszcze 
w czasie bieżącej sesji budżetowej.

— : o : —

Z  „ C H A C O 4 4 N A  S Z U B I E N I C Ę .

LUBLIN. W dniu 4. bm . odbyła 
się rozprawa przed sądem doraźnym  
w  Janowie Lubelskim  przeciwko groź­
nym  b a n d y to m  J ó z e fo w i K u c h n o , S te­
f a n o w i S z u m a ła i K a z im ie r z o w i K io -
c o w i, którzy ubiegłego m iesiąca w  ce­
lach rabunkowych z a m o r d o w a l i J a n a 
G r o tk o w s k ie g o o r a z d o k o n a l i g w a ł tu  
n a  j e g o ż o n ie .

W  wyniku rozprawy wszyscy trzej 
bandyci zostali skazani n a  k a r ę  ś m ie r ­
c i p r z e z p o w ie s z e n ie . Skazani odnie­
śli się do łaski P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, który skorzystał z prawa 
laski tylko w t  stosunku do Kloca, za­
m ieniając m u karę śm ierci na doży­
wotnie więzienie. W obec tego wyrok 
w stosunku do dwóch pozostałych  
bandytów został wykonany  wczora  j o 
świcie. Należy nadm ienić, że bandy­
ta Kuchno w swoim czasie grasował 
w Am eryce, skąd został deportowany  
do Polski na okręcie „Chaco“ .
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MICHAŁ  WINOGRODZKI,  naucz, gim.
magister Hiozofji

Przegląd polityczny
( D c d io ń c z e n ie ) ,

K o n f e re n c ja lo iz a ń s k a ( z i ip c a 1 9 3 2 r . j p o  
,k tó r e j* c h y & a  & ię ty le  s p o d z ie w a n o , m ia ła  z a  z a ­
d a n ie  zai. s p r a w ę  r e p a r , i s p ła ty  d łu g ó w  p r z e z  
K z e s z ę iN ie m ie c k ą . U c ih w a lo n o ta m , ż e N ie m ­
c o m  d a ru je s ię r e p e r a c je w o je n n e ty lk o p o d  
ty m  w a r u n k ie m , o  i le  A m e ry a a e r z e l tn ie s ię  
s w y c h  s u m  p o ż y c z k o w y c h  E u ro p ie  p o d c z a s  w o j­
n y ś w ia to w e j , ly m c z a s e m  H o o v e r w  g r u d n iu  
1 9 3 2  r . o ś w ia d c z y ł ż e  m e  m o ż e o b a r c z a ć  n a r ó d  
a m e r y ik a ń s ik i d łu g a m i, k tó ry c h  n ie o h c ą p ła c ić  

A m e r y c e .
A m e r y k a  ju ż  i ta k  p o n io s ła  s t ra ty ,  d a r o w u ją c  

N ie m c o m  r e p e r a c je ( p r z e c ie ż w ie d z ia n o ju ż w  
l ip o u  1 9 3 2  ż e  d z ię k i  m o ra to r iu m  H o o v e r a , N ie m ­
c y  w o g ó le  n ie z a p ła c ą  r e p a r a c y j) .

T a k  w ię c z n ę K a n a E u r o p a i b e z r o b o c ie m  i  
k r y z y s e m  g o s p o d a r c z y m  m u & ia ła o d m ó w ić z a ­
p ła c e n iu r a ty g r u d n io w e j A m e r y c e , je d y n ie  
A m g lja , W ło c liy  i p a r ę in n y c h  z a p ła c i ła ją . —  
R e s z ta  p a ń s tw  ja k  b r a n e j  a , R o ls k a i in n e o d ­

m ó w iły  z a p ła ty .
F r a n c ja s to i n a s ta n o w is k u , ź e n ie m o ż n a  

je d n e m  p a ń s tw e m  f a w o r y z o w a ć , in n e m  z a ś o d ­
m a w ia ć  m o ra to r ju m , g d y ż  n ie  c h o d z i o  n .e z a p ła -  
c e n ie  r a ty , le c z o  je j o d r o c z e n ie .

W s k u te k  te g o  s ta n o w is k a A m e ry k i w  s p r a ­
w ie  ^ d łu g ó w  w o je n n y c h  p a ń s tw  s p r z y m ie r z o n y c h , 
u w a ż a ć  m o ż n a  u k ła d  lo z a ń s k i z a  n ie b y ły , a le  i  
ta k u k ła d d e n b y ł ty lk o „ p ia to m c z n y " b o ć  
p r z e c ie  N ie m c y  n ie  z a p ła c i ły b y  r e p a r a c y j F r a n ­
c j i a n i in n y c h  p a ń s tw o m  k o a lic j i .

C o s ię ty c z y  b r a n c ji , to r z ą d r a d y k a łó w  
H e rr io t  a , k tó r y  ta k  d z ie ln ie b r o n i ł in te r e s ó w  
m ię d z y n a r o d o w y c h  w  G e n e w ie , u p a d ł p o z a ­
ż a r te j w a lc e  w  iz b ie  d e p u to w a n y c h  w s k u te k  te ­
g o , ż e  n a ró d  f ra n c u s k i p r z e z  u s ta  n o w y c h  d e ­
p u to w a n y c h n ie c h c ia ł z a p ła c ić  r a ty  g r u d n io ­
w e j , z w ła s z c z a , ż e d e f ic y t p a n u je w  s k a r b ie  
F r a n c u z ó w . P r e m je r  H e r r io t, s ta ł n a  s ta n o w is k u  
ż e n a le ż y  z a p ła c ić , g d y ż  F r a n c ja  p o d p is a ła u -  

m o w ę . —
U p a d ł w ię c  p r e m je r H e rr io t , a le  z  h o n o r e m  

w y s z e d ł z w a lk i p a r la m e n ta rn e j . —  P o r a ź b o ­
w ie m  p ie rw s z y F r a n c ja n ie d o tr z y m a ła s ło w a  
n ie c h o d z iło je j b o w ie m , o p ie n ią d z e ^  le c z o  
z a s a d ę . D z is ie js z a b o w ie m F r a n c ja w y s o k o  
d z ie r ż y  s z ta n d a r p o k o ju ; c a ły  o k r e s p o w o je n n y  
to  je d n a  w a lk a  o  p o k ó j i s p r a w ie d l iw o ś ć .

* P o  H e r r io ic ie , k tó r y d o p ią ł s ię d o  d y m is j i ,  
o b ją ł p r z e w o d n ic tw o P a u l U -o n c o u r , d łu g o le tn i  
k ie ro w n ik  p o l i ty k i f ra n c u s k ie j w  G e n e w ie  i je ;  
p r z e d s ta w ic ie l w  L id z e N a r o d ó w .

J a k ie  s ą  s z a n s e  G a b in e tu  P a u l B o n ic o u ra ?
R z ą d  p . P a u l B o n c p u r a  o tr z y m a ł p o d c z a s  d e - ' 

b a ty  w  p a r la m e n c ie  v o tu m  z a u la n ia  3 6 5  g ło s a m i  

p r z e c iw  2 1 5 .
I N ie m o g ło  b y ć  in a c z e j . D r a m a ty c z n e  p o s ie ­

d z e n ie iz b y  z  1 3 g r u d n ia u b r . , k tó re  n a z a ju trz  
o ś w ic ie z a k o ń c z y ło  s ię o b a le n ie m  t le rn o ta ,  
n ie  m o g io  z m ie n ić  p o l ity c z n e g o  u a ła d u  s i ł o b e c ­
n e j le g is ia tu r y . D n ia 1 i b m a ja 3 2 r . o b o z  
u m ia r K o w a n y z p . 1 ’a n d ie u n a c z e le p r z e g r a ł  
w y b o ry . W y g r a ł je  o b o z  le w ic o w y , k tó re g o  o s ią  
je s t s t r o n a u c tw o  r a d y k a ln e . U n o je s t i b ę d z ie  
w  ty m  p a r la m e n c ie  c z y n n ik ie m  d e c y d u ją c y m , a  
je g o  w y b itn y  p r z y w ó d c a , E u w a r d  ł le r n o t , b ę ­
d z ie d o  r , 1 9 o o p o s ta c ią d o m in u ją c ą . P . H e r ­
r io t s ta ł  s z c z e rz e  n a  s ta n o w is k u , ż e  r ra n c ja  p o ­
w in n a u iś c ić b t Z je o n o c z o n y m  r a tę  g r u d n io w ą  
z  d w u  g ło w n ie  p o w o d ę w : p o  p ie rw s z e , R ra n c ja  
m u s i d a ć  ś w ia tu  p r z y k ła d  ja k  s ię  s z a n u je  d a n e  
s ło w o ; d o  d r u g ie , R ra n c ja p o w in n a w  o b e c n e j  
s y tu a c j i p o l i ty c z n e j i ś ć r ę k a  w  r ę k ę  z W ie lk ą  
b r y ta n ją .

iz b a  4 0 2  g ło s a m i p r z e c iw  1 8 7 , s p r z e c iw iła  
s ię  te z ie  p . H e rn o f a , a  m ó w c y  o p o z y c y jn i w y ­
k a z a li , iż  n ik o m u  n ie  w o ln o in te r p r e to w a ć ic h  
s ta n o w is k a  ja k o ja k o  s p r z e c z n e g o  z z o b o w ią ­
z a n ia m i m ię d z y n a r o d a w e m i F r a n c ji . P o m ię d z y  
o d s z k o d o w a n ia m i n ie m ie c k e m i, a  d łu g a m i m ię -  
d z y s o ju s z n ic z e m i i s tn ie je  ś c is ły  m o r a ln y  i f a k ­
ty c z n y  z w ią z e k , k tó ry  p e łn o m o c n ic y f r a n c u s c y  
d o s ta te c z n ie  p o d k r e ś li l i w  r o k u  1 9 2 6 r . p o d p i ­
s u ją c u m o w y  z S ta n , Z je d n o c z o n e m i i W ie lk ą  
B r y ta n ją  w  p r z e d m io c ie  s p ła c a n ia  d łu g ó w  w o ­

je n n y c h .
Z w ią z e k  te n  u z n a ł  z r e s z tą  p r e z y d e n t  H o o v e r , 

p r o p o n u ją c z c z e rw c a 1 9 3 1 r o k u m o r a to r ju m  
z a ró w n o  d la  o d s z k o d o w a ń  n ie m ie c k ic h  ja k  i  d la  
d łu g ó w m ię d z y n a ro d o w y c h . N ie m a l z u p e łn e  
s k r e ś le n ie  d łu g u  n ie m ie c k ie g o  z  ty tu łu  o d s z k o ­
d o w a ń  n a  o s ta tn ie j k o n fe r e n c ji lo z a ń s k ie j je s t  
b e z p o ś r e d n im  s k u tk ie m  n o w e g o m o r a to r ju m  i  
je s t n ie d o  p o m y ś le n ia , a b y  g r u n to w n a  r e w iz ja  
u m ó w  z e  S t . Z je d n o c z o n e m i n ie  b y ła  n a tu ra ln ą  
k o n s e k w e n c ją L o z a n y . T a k ie m  b y ło r o z u m o ­
w a n ie  n ie ty ik o  o p o z y c y jn y c h  m ó w c ó w  u m ia r k o ­
w a n y c h —  L u d w ik a M a r in a i H . F r a n k lm -  
B o n il lo h 'a , ja k  r ó w n ie ż s o c ja lis ty  H e r r io t ‘a . —  
D la te g o  to  k o m is ja  f in a n s o w a  i s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  iz b y  d e p u to w a n y c h ju ż 1 0 . 1 2 . 3 2  r . w y ­
p o w ie d z ia ła s ię  p r z e c iw  p ła c e n iu  r a ty  g r u d n io ­
w e j . D la te g o  to  iz b a  p r z y g n ia ta ją c ą  w ię k s z o ś c ią  
s ta n o w is k o  k o m is j i p o d z ie li ła . J e ś l i s t r o n n ic tw o  
r a d y k a ln e  g ło s o w a ło  z a  p ła c e n ie m  r a ty , to  w ię ­
c e j p r z e z s o l id a rn o ś ć  z e s w y m  p r z y w ó d c ą n iż  
z p r z e k o n a n ia , ż e  s łu s z n e j b r o n i te z y . C a ła o -  
p in ja  f r a n c u s k a  je s t z g o d n a  c o  d o  te g o , iż  F r a n ­
c ja  n ie  z a p ła c i S ta n o m  Z je d n o c z o n y m  i W ie lk ie j  
B ry ta n ji w ię c e j n iż s a m a  o d  N ie m ie c o trz y m a .  
W e d łu g  n ie j , u is z c z e n ie  r a ty  g r u d n io w e j b y ło b y  
n ie ty le  h o n o ro w a n ie m  d a n e g o  p o d p is u , i le n a ­
r u s z e n ie m  d u c h a  u k ła d ó w  i p r z e k re ś le n ie m  z a ­
s a d y , ż e f in a n s o w a l ik w id a c ja w o jn y s ta n o w i  

je d n ą  c a ło ś ć .

P r a w d a , ż e  n a le ż y  d o trz y m y w a ć  u k ła d ó w , a le  
n ie  F r a n c ja  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  to , ż e  
s y tu a c ja  u le g ła  z m ia n ie . T y le  c o  d o  p ie rw s z e g o  

a rg u m e n tu  H e rr io ta .

A rg u m e n t d r u g i o  p o trz e b ie  u trz y m a n ia s o ­
l id a rn o ś c i f r a n c .- a n g ie ls k ie j , z o s ta ł p r z e z  o p o z y ­
c ję  o d p a r t ła tw ie j —  „ H ip o te z y "  —  z a w o ła  d e -

Prąd elektryczny tańszy
ALE  NIE U NAS - TYLKO  - W SZAMOTUŁACH.

R a d a  M ie js k a  w  S z a m o tu ła c h  o b ­
n iż y ła  c e n ę  z a  ś w ia t ło  e le k tr y c z n e .

1 ta k  z a  z u ż y c ie  i d o  6  k i lo w a tó w  
p ła c ić  b ę d z ie  k o n s u m e n t o d tą d  p o  7 5  
g r o s z y . Z a  s i łę  o d  1 d o  1 0  k i lo w a tó w  
obniżono d o  65 g r o s z y , o d  10 do 50 ki ­
lowatów po 45 groszy. P o n a d to  u -  
c h w a lo n o  p o b ie r a ć  z a  p o n o w n e  p r z y ­
łą c z e n ie  d o  s ie c i 1 z ł . , z a m ia s t ja k  d o ­
ty c h c z a s 2 z ł .

O b n iż k ę tę p r z y jm ie o b y w a te l­
s tw o  z z a d o w o le n ie m .

W s z ę d z ie , ja k  w id z im y  n a s tę p u je  
o b n iż k a  c e n y  p r ą d u  —  ty lk o  n ie u  
n a s .

l a m  e le k tr o w n ia d z ia ła  b e z z a ­
r z u tu  i p r ą d  je s t ta ń s z y  —  tu  n ie  z a ­
w s z e w s z y s tk o  je s t w  p o r z ą d k u  i p r ą d  
d r o g i!

C z a s n a jw y ż s z y o b n iż y ć c e n ę  
p r ą d u .

— o —
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POSEŁ RZĄSA WYSTĄPIŁ

ZE STRONNICTWA  LUDOWEGO.

Z n a n y  w  s z e ro k ic h  k o ła c h  p o m o r ­
s k ic h  p . p o s e ł Franciszek Rząsa z  B r u -  
dzawek, w y b r a n y  z n a s z e g o o k r ę g u  
i p o s e ł K o n s ta n ty  Januszewski w y s tą ­
p i l i z e  S tr o n n ic tw a  L u d o w e g o .

P . P o s e ł R z ą s a  n o s i ł s ię z z a m ia ­
r e m  w y s tą p ie n ia  z e S tr o n n ic tw a  L u ­
d o w e g o o d  d łu ż s z e g o  c z a s u ; n ie  p o ­
d o b a ła  m u  s ię ta k ty k a S tr o n n ic tw a  
w o b e c  R z ą d u , to  s z e r o k o  r o z p a n o s z o ­
n e  w  S tr o n n ic tw ie  p ie n ia c tw o . Z w ła ­
s z c z a  a g r e s y w n a  p o l i ty k a  w o b e c  R z ą ­
d u  p o d ju z d a n ie  lu d z i d o  s t r a jk ó w  i tp .

P . p o s e ł R z ą s a  w s tę p u je  w  s z e r e g i  
g r u p y  p o p ie r a ją c e j R z ą d .

W y s tą p ie n ie p . P o s ła R z ą s y z e  
S tr o n . L u d o w e g o  je s t d o w o d e m , ż e  
S tr o n . L u d o w e  n ie  je s t ta k  s i ln e ja k  
s ię  n a  w ie c a c h  m ó w i.

Z powiatu
— Dębowałąka. ( O s ie d le n ie s ię le k a rz a / .  

W  w io s c e  n a s z e j o s ie d li ł s ię le k a r z  d r . m e d . 

p . F r a n c is z e k  G e s in g , s y n  b . n a c z e ln ik a  u r z ę ­

d u  s k a r b o w e g o  w  W ą b rz e ź n ie , i w y k o n u je  

p r a k ty k ę  le k a rs k ą . O s ie d le n ie  s ię  p . d r . G e - 

s in g a je s t b a rd z o w ie lk ą d o g o d n o ś c ią d la  

m ie s z k a ń c ó w  n ie ty ik o  D ę b o w e j łą k i , a le  o k o ­

l ic z n y c h w s i z p o w ia tu n a s z e g o i p o w ia tu  

b r o d n ic k ie g o . P . d r . G e s in g o w i ż y c z y m y  

n a  n o w e m  m ie js c u  w ie le  p o w o d z e n ia . P . d r .  

G e s in g  m ie s z k a  o b o k  r e s ta u r a c j i p . S ta c h o w -  

s k ie g o .

— Wielkie Radowiska. ( W ie c z o r n ic a ) . —  

W ie c z o rn ic a  K a rn a w a ło w a  o d b ę d z ie  s ię  w  p r z y ­

s z łą n ie d z ie lę d n ia 1 2 lu te g o  n a s a li p , N e u ­

m a n a w  W ,. R a d o w is k a c h . P o c z ą te k o g o d z  

6 - te j p o p o łu d n iu . G o s p o d y n ia m i w ie c z o r n ic y  

b ę d ą  d r u c h n y  m ie js c o w e g o  S to w a rz y s z e n ia  M ło ­

d y c h P o le k . W ie c z o r n ic e d r u c h e n c ie s z ą s ię  

z a s łu ż o n ą s ła w ą , to  te ż w  p r z y s z łą n ie d z ie lę  

p o ś p ie s z y  n a  s a lę  p . N e u m a n a , ik to  p r z y  m a ły c h  

w y d a tk a c h  p r a g n ie  s p ę d z ić  w e s o ły  w ie c z ó r . —  

D ru c h n y  p r z y g o to w u ją  p ię k n e  r z e c z y : n a  s c e n ie

u k a ż e s ię  b a ś ń : „ Ż a b i k r ó l" , b ę d z ie  k o ło  s z c z ę ­

ś c ia i p o c z ta  ja p o ń s k a . D o  ta ń c a b ę d z ie  p r z y -

g r y w a ć p ie r w s z o r z ę d n a 'O rk ie s tr a . S ło w e m :  

d r u c h n y  u c z y n ią  w s z y s tk o , ż e b y  m iły m  g o ś c io m  

s p r a w ić d u ż o  r a d o ś c i. T o te ż  k to  ż y w  p o d ą ż y  

w  p r z y s z łą  n ie d z ie lę  n a  W ie c z o rn ic ę  K a rn a w a ­

ło w ą S to w a r z y s z e n ia M ło d y c h P o le k w  W ’ 

R a d o w is k a c h .

—  K s ią ż k i. ( E c h a  s a m o b ó js tw a ) . D o n o s i ­

l iś m y  o  s a m o b ó js tw ie  k o ś c ie ln e g o  e w a n g e l ic ­

k ie g o  K e p k ie g o . D o w ia d u je m y  s ię , ż e  K e p k e  

z w o ln io n y  z o s ta ł p o  1 4 la ta c h  s łu ż b y  z e s ta ­

n o w is k a  k o ś c ie ln e g o  i to  g o  ta k  p r z e ję ło , ż e  

s ię  p o w ie s i ł . K e p k e  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  c h o ­

r o w a ł n a  r o z s t ró j n e r w o w y .  ( ik s ) .

— Zieleń. (Z  w a ln e g o  z e b r a n ia K ó łk a  R o l­

n ic z e g o ) . W a ln e z e b r a n ie K ó łk a R o ln ic z e g o  

u c h w a li ło n a s tę p u ją c e  r e z o lu c je :

W a ln e z e b ra n ie  K ó łk a R o ln ic z e g o z Z ie le ­

n in , p r z y  u d z ia le o k o ło 4 0 c z ło n k ó w  i g o ś c i,  

w n o s i n in ie js z e m  —  s p r z e c iw  —  p r z e c iw  w y ­

m ia r o w i d o d a tk o w y c h s k ła d e k  Z a k ła d u U b e z ­

p ie c z e ń  o d  W y p a d k ó w  w  R o ln ic tw ie .

P o d w y ż k a  u b e z p ie c z e ń  n a s u w a n a m  m y ś l o  

z łe j g o s p o d a r c e Z a k ła d ó w . J a k  w ie m y , p r z e ­

ż y w a r o ln ic tw o c ię ż k i k r y z y s g o s p o d a r c z y , a  

p o d w y ż k ą u b e z p ie c z e ń , u r z ą d z a ją Z a k ła d y  

k p in y  z p ła tn ik ó w  W o b e c ta k  m a rn e g o t r a k ­

to w a n ia  r o ln ik a , t r a c im y  w s z e lk ie z a u f a n ie d o  

U b e z p ie c z a ln i i p r o te s tu je m y  s ta n ó w 7 c z o p r z e ­

c iw  w s z e lk im  p o d w y ż k o m , r ó w n o c z e ś n ie z a ­

z n a c z a m y , ż e  w o g ó le  s k ła d e k  p ła c ić  n ie  b ę d z ie ­

m y  b o  o i ie m o ż e m y  i u p r a s z a m y  o  z w o ln ie n ie  

n a s  z  U b e z p ie c z a ln i .

I I . Ż ą d a m y z r ó w n a n ia p o d a tk ó w  i ś w ia d ­

c z e ń  s o c ja ln y c h  p ła tn y c h  w  ty m  r o k u , d o  c e n  

n a s z y c h  p ło d ó w  r o ln ic z y c h .

I I I . Ż ą d a m y z w o ła n ia P o w ia to w e g o  Z e b r a ­

n ia K ó łe k  R o ln ic z y c h  d o  d n ia 1 5  lu te g o  b r .

I V .  Ż ą d a m y  z w o ła n ia W a ln e g o Z g ro m a d z e ­

n ia  P . T . R . w  T o r u n iu  d o  d n ia  5  m a rc a  b r .

Z a r z ą d  K ó łk a  R o ln ic z e g o .

— Hamer. ( Z a tw ie rd z e n ie k o m is a ry c z n e g o  

p r z e ło ż o n e g o  o b s z a r u  d w o r s k ie g o ) , P . S ta ro s ta  

z a m ia n o w a ł k o m is a ry c z n y m P r z e ło ż o n y m  o b ­

s z a ru  d w o rs k ie g o  H a m e r p . W ła d y s ła w a  T ru s z -  

k o w ś k e g o .

— Królewska Nowawieś. ( S p ra w o w a n ie  u r z ę  

d u  s o łe c k ie g o ) . P . B r o n is ła w o w i F a łk o w s k ie m u  

I ła w n ik o w i p o w ie r z o n a z o o s ta ła c z y n n o ś ć  

s p r a w o w a n ia u r z ę d u  s o łe c k ie g o , a ż d o o d w o ­

ła n ia .

— Mlewo. ( U r z ę d n ik  s ta n u C y w iln e g o ) . P .  

W ła d y s ła w  M ile w s k i, 'k ie r o w n ik  s z k o ły  w  M le -  

w ie  z a m ia n o w a n y  z o s ta ł u r z ę d n ik ie m  S ta n u  C y ­

w iln e g o  n a  o b w ó d  R y c h n o w o  .

p u to w a n y  s o c ja l is ty c z n y  M o n te t, k ie d y  p . H e r ­
r io t w s k a z y w a ł n a  k o r z y ś c i w y p ły w a ją c e  z e  ś c i­
s łe j w s p ó łp r a c y  L o n d y n u  i P a r y ż a . N a  p r o w in c ji  
z a ś f o rm a  te j w s p ó łp ra c y , m a n if e s tu ją c a s ię w  
G e n e w ie n a k o n f e re n c j i r o z b r o je n o w e j, b u d z i  
p o w a ż n e  z a s tr z e ż e n ia . P o z a te m  w s k a z y w a n o , ź e  
in te r e s y  f in a n s o w e  W . B ry ta n ji i F r a n c ji n ie  s ą  
id e n ty c z n e . A n g lic y p ła c ą S ta n o m , b o s a m i  
s ą  w ie r z y c ie la m i F r a n c ji , W ło c h i in n y c h  k r a ­
jó w , b o m a ją s e tk i m iljo n ó w  f u n tó w  in w e s to ­
w a n y c h w  N ie m c z e c h i A m e r y c e P o łu d n io w e j 

i p r a g n ę lib y  je „ o d m ó w ić " . . . .
Z a r ó w n o  w ie r z y te ln o ś c i ja k  i in w e s ty c je  f r a n ­

c u s k ie  d łu g o  lu b  k r ó tk o te r m in o w e  z a g r a n ic ą  s ą  
b e z  p o r ó w n a n ia  m n ie js z e , a  c o  z a  te m  id z ie  n ie ­
z a le ż n o ś ć  p o l ity c z n a  F r a n c ji je s t w ię k s z a . P o w in  
n a  w ię c  F r a n c ja  d b a ć  p r z e d e w s z y s tk ie m  o  w ła ­
s n y  in ie r e s  i r a ty  a m e r y k a ń s k ie j n ie  p ła c ić , a b y  
a r g u m e n t o ś c is łe j z a le ż n o ś c i d łu g ó w  m ię d z y -  
s o ju s z n c z y c h  o d  o d s z k o d o w a ń  n ie  u r o n i ł n ic  z e  

s w e j m o c y .
iP a r la m e n t f r a n c u s k i  p o d z ie li ł z d a n ie  o p o z y c j i.  

H e rr io t p o d a ł s ię  d o  d y m is j i . J e g o  p r e s t iż o s o ­
b is ty  n ie d o z n a ł u s z c z e rb k u  w  ty m  e p iz o d z ie ,  
a p o  je g o u s tą p ie n iu  p r a w o  w ię k s z o ś c i p a r la ­
m e n tu  o d z y s k a ło  s w ą  m o c  n o r m a ln ą . N ie  d o  p o ­
m y ś le n ia je s t w e F r a n c j i g a b in e t M a rin -B lu m ,  
c h o ć  p r z e c ie ż  g ło s y  u m ia r k o w a n e  i s o c ja lis ty c z ­
n e  o b a l iły  H e rr io t .a W  n ic z e m  s ię  n ie  r ó ż n i o d  
g a b in e tu p o p r z e d n ie g o , .

P o d tr z y m a ją  g a b in e t s o c ja l iś c i c h o ć n ie  m a ­
ją  w  n im  ż a d n y c h  p r z e d s ta w ic ie l i P o s tę p u ją  o m  
ta k  z o b a w y , a b y  r a d y k a ło w ie , b o r y k a ją c y  s ię  
1 2 - m iljo 'n io w y m  d e f ic y te m  ( n a 5 0  m il ja rd ó w  w y -

d a tk ó w ) n ie p o s z u k a l i s o b ie p o trz y m a n ia w  
c e n tru m  i n a  p r a w ic y ; d o m in u ją n a d a l w  g a ­
b in e c ie  r a d y k a ło w ie ( m a  ic h  g a b in e t P a u l-B o n -  
c o u ra  1 8  n a  2 0  m in is t r ó w  i p o d s e k re ta r z y  s ta ­
n u ) ; n a d a l r ó w n ie ż  u c z e s tn ic z ą w  r z ą d z ie  n ib y  
—  le w ic o w e g r u p y  o  m o c n o e n f e n ic z n y c h n a ­
z w a c h : s o c ja l iś c i f ra n c u s c y  ( A n a to le  d e  M o n z ie ) ,  
r e p u b l ik a n ie  s o c ja ln i ( P a w e ł P a in le v e ) , n ie z a le ż ­
n i le w ic y ( R a jm u n d P a lte n o tr e ) , le w ic a n ie z a ­
le ż n a ( G u y L a C h a m b r e ) i le w ic a r a d y k a ln a  
( L a w r e n t T y n a c i D a n ie lo m ) —

P o d s e k r e ta rz e m w m in . s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  je s t w p ra w d z ie „ m ło d o tu r e k " p . P ie ro c e  
P o t , a le  d z ie ń  1 1 l i s to p a d a  3 2  r . s p ę d z o n y  p r z e ­
z e ń  w  T o r u n iu , w p ły n ą ł n a ń  o c u c a ją c e . Z r e s z tą  
te s k r o m n e p r z e s u n ię c ie p o l ity c z n e g o ś r o d k a  
c ię ż k o ś c i r z ą d u n a le w o z n a k o m ic ie z o s ta ło  
z ró w n o w a ż o n e  —  p is z e  p . S m o g o r z e w s k i w  G a ­
z e c ie  P o ls k e j —  p o w ie r z e n ie m  p o r t fe lu  f in a n s ó w  
H e n r y k o w i O b e ro n o w i. J e s t o n  b o w ie m  „ re p u -  
b l ik a n te m  le w ic y " z a s ia d a w ię c n a p r a w e m  
c e n tru m  ( w a c h la rz p a r la m e n ta rn y p r ą d  lo g ik i  
f ra n c u s k ie j n ie s łu c h a ) i ja k o b y ły m in is te r  
P o in c a r e g o  m a  C h e r o n  m is ję b u d z e n ia  z a u fa n ia  
w ś ró d ,/p o s ia d a c z y " g o tó w k i , p o u k r y w a n e j w  
m a te ra c a c h  i p o  s t r y c h a c h .

J a k a je s t p r z y s z ło ś ć P a u l-B o n c o u r ‘a ?
J u ż  H e rr io t n ie  b e z  o b a w y  m y ś la ło  p e r s p e k ­

ty w ie d e b a ty  b u d ż e to w e j, z w a ż y m y , ż e s o c ja ­
l i ś c i w y p o w ie d z ie l i s ię p r z e c iw k o p r o p o n o w a ­
n y m  p r z e z e ń  o s z c z e ę d n o ś c io m  w  b u d ż e c ie . —  
H e rr io t z a s ta łb y  z a p e w n e o b a lo n y p r z y te j  
o k a z j i . W ie d z ą c o  te m , k to  w ie c z y  n ie  w o ła ł  
d a ć s ię  o b a l ić n a s p r a w ie  d łu g ó w  i u s u n ą ć s ię

— Hamer. ( N o w a p la c ó w k a s t r z e le c k a ) .  
W  n ie d z ie lę , d n ia  2 9 u b . m ie ś , p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  p . A n to n ie g o T o m a s z k a , n a d le ś n i ­
c z e g o p a ń s tw , w  K o n s ta n c je w ie , o d b y ło  s ię  
z a ło ż y c ie ls k ie z e b ra n ie Z w ią z k u  S trz e le c k ie ­
g o  w  H a m e rz e . W  n a s tę p n y m  n u m e rz e  p o d a ­
m y  b l iż s z e  s z c z e g ó ły  o p r o g r a m ie  p r a c y  n o ­
w e j te j p la c ó w k i s t r z e le c k ie j , n o tu je m y  n a ­
r a z ić s k ła d je j z a rz ą d u , k tó ry  p r z e d s ta w ia  
s ię  ja k  n a s tę p u je : p r e z e s : p . P a w e ł B o r z y s z -  
k o w s k i. le ś n ic z y  p a ń s tw ’ , le ś n ic tw a  M o k ry la s ;  
s k a r b n ik  p . F r a n c is z e k  M a k u ta , s e k r e ta r z  w  
N a d le ś n ic tw ie p a ń s tw . K o n s ta n c je w o ; s e k r e ­
ta rz  p . J a n  D o b ra c k i . r o ln ik  w  H a m e r z e ; k o ­
m e n d a n t p . W o jc ie c h o w s k i, k ie r , s z k o ły w  
H a m e rz e ; z a s t . k o m e n d a n ta p . A lo jz y P r e -  
le w s k i , r o ln ik w r H a m e r z e ; r e fe r e n t s p o r to ­
w y p . T a d . S z y m a ń s k i , p r a k ty k a n t le ś n y  
N a d le ś n ic tw a K o n s ta n c je w o : r e f e r e n t o ś w ia ­
to w y  p . S ta n is ła w  J a s iń s k i , p u b l ic y s ta . K o ­
m is ję r e w iz y jn ą s ta n o w ią p p .: A n to n i T o ­
m a s z e k , n a d le ś n ic z y  p a ń s tw , w  K o n s ta n c je -  
w ie i K a z im ie r z C h a p k o , r o ln ik  w  H a m e r z e .

— Wrocki,  p o w . B ro d n ic a . ( Z e b ra n ie  B . B  
W . R .) Z  k o ń c e m  u b ie g łe g o  m ie s ią c a  o d b y ło  
s ię  tu  z w y c z a jn e  z e b ra n ie  o g ó ln e  B . B . W . R .,  
k tó r e m u  p r z e w o d n ic z y ł p r e z e s m ie js c o w e g o  
K o ła  p . Leon Gliszczyński. O m ó w iw s z y  s p r a ­
w y b ie ż ą c e T o w a r z y s tw a , p . G lis z c z y ń s k i  
w y g ło s i ł p r z e m ó w ie n ie n a te m a t 7 0 0 -le tn ie . i  
r o c z n ic y i s tn ie n ia m ia s ta T o r u n ia . W  z w ie -  
z łe m , t r e ś c iw e m  s w e m  p r z e m ó w ie n iu  p . G li ­
s z c z y ń s k i p r z e d s ta w ił d z ie je h is to r y c z n e to ­
g o  m ia s ta , i z m ie n n e  je g o  lo s y , ja k im  w r c ią ­
g u w ie k ó w  u b ie g ły c h  T o ru ń  k o le jn o u le g a ł  
i ja k  p o m im o  b u r z y  d z ie jo w e j , u m ia ł s ię o -  
s ta ć  p r z y  s w e j w y p r ó b o w a n e j p o ls k o ś c i , k tó ­
r a tu b y ła z a w s z e n ie ty ik o h is to r y c z n ą i 
p r z e d h is to ry c z n ą , le c z  i p r z y r o d z o n ą

N a s tę p n ie z a b r a ł g ło s p u b lic y s ta  p . Sta­
nisław Jasiński z Kołatu, który wygłosił 
p r z e s z ło g o d z in n y , p o u c z a ją c y w y k ła d  
n a te m a t p r o g ra m u p r a c y R z ą d u  
p o ls k ie g o  i p o l i ty k i w e w n ę tr z n e j i z e w n ę trz ­
n e j R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j. W  s z c z e g ó l­
n o ś c i p J a s iń s k i w  w y k ła d z ie s w y m , p o r u ­
s z y ł s p r a w ę  r u s k ą  w  P o ls c e  i u s to s u n k o w a n ie  
s ię  d o  je j z a g a d n ie ń  p o l i ty k i p o ls k ie j. Ś w ie t ­
n y  w y k ła d  p . J a s iń s k ie g o , n a c e c h o w a n y  w ie l ­
k ą  z n a jo m o ś c ią  r z e c z y , w z b u d z i ł ż y w e z a in ­
te re s o w a n ie l ic z n ie z e b ra n y c h  u c z e s tn ik ó w ,  
k tó rz y  z p r a w d z iw e m  z a d o w o le n ie m  w y s łu ­
c h a l i z a p o w ie d z i p . J a s iń s k ie g o  o  c a ły m  c y k ­
lu w y k ła d ó w  je g o , k tó r e b ę d ą w y g ła s z a n e  
o d tą d  c o  m ie s ią c , n a  k a ż d e m  o g ó ln e m  z e b r a ­
n iu  tu te js z e g o  K o ła B B W R .. c e le m  u ś w ia d o ­
m ie n ia  s z e r o k ic h  k ó ł c z ło n k ó w ’ i z o r je n to w a -  
n ia  ic h  w  p o l i ty c e i p r a c y  R z ą d u , w ’ s to s u n ­
k u  z w d a s z c z a d o  ta k ic h  z a g a d n ie ń  p a ń s tw o ­
w y c h i n a ro d o w y c h  p o ls k ic h , ja k : k w e s t ja  
g r a n ic z a c h o d n ic h  R z e c z y p o s p o li te j, k w e s tja  
m o r s k a w  P o ls c e , m n ie js z o ś c i n a r o d o w re i 
ic h  z a g a d n ie n ia  w  P o ls c e , p o l ity k a  w e w n ę tr z ­
n a  i z e w n ę trz n a p a ń s tw ra n a s z e g o , z a g a d n ie ­
n ia e k o n o m ic z n e p o ls k ie w  ś w ie t le p r a c y i  
p r o g r a m u  R z ą d u  i t . p .

Z e  w z g lę d u  n a  s p ó ź n io n ą  p o r ę , s p r a w o z d a ­
n ie z c z y n n o ś c i z a rz ą d u  K o ła , o d ło ż o n o n a  
n a s tę p n e p o s ie d z e n ie , k tó r e o d b ę d z ie s ię w  
n ie d z ie lę , d n ia  1 9  lu te g o  b r .

Kowalewo
. — Kowalewo. ( U ję c ie  f a łs z e rz a  k s ią ż e c z ­

k i P . K . O .) . W  s o b o tę  p r z y b y ł d o  tu t. u r z ę d u  
p o c z to w e g o m ło d y o s o b n ik , p r z y z w o ic ie u -  
b r a n y  i p r z e d k ła d a ją c  k s ią ż e c z k ę  o s z c z ę d n o ­
ś c io w y  P . K . O ., z a m ie r z a ł p o d ją ć 1 0 0  z ł . W  
k s ią ż e c z c e  w p is a n a  b y ła  s u m a  5 6 8  z ł z e  s te m ­
p le m  p o c z ty  w  T c z e w ie . W y p ła ta  b y ła b y  d o ­
s z ła  d o  s k u tk u , g d y ż  o s o b n ik  w y le g ity m o w a ł  
s ię le g i ty m a c ją a k a d e m ic k ą , g d y b y  n ie t r a f ,  
ż e u r z ę d n ik s ie d z ą c y  p r z y  o k ie n k u z o s ta ł  
p r z e d n ie d a w n y m c z a s e m p r z e n ie s io n y  z  
I c z e w a d o K o w a le w a i z n a ł s te m p e l p o c z ­
to w y . O d ra z u  z a u w a ż y ł, ż e  s te m p e l w  k s ią ­
ż e c z c e w y g lą d a p o d e jrz a n ie i p o d p o z o r e m  
z a ła tw ie n ia ja k ie jś s p r a w y  p o p r o s i ł o s o b n i ­
k a , a b y  c h w ilk ę z a c z e k a ł, a s a m  z a te le fo n o ­
w a ł n a  p o s te ru n e k  P . P ., s k ą d  te ż  z a r a z  p r z y ­
b y ł p o s te r u n k o w y J e s io n o w s k i i w z ią w s z y  
o s z u s ta z a k o łn ie rz , p r o w a d z ił g o n a p o s te ­
r u n e k . N a  r o g u  k o ło  s k ła d u  r z e ź n ik a  B le n k -

|< w  c ie ń  n a  p a rę  m ie s ię c y . G d y b y  n ie t r u d n o ś c i  
f in a m is o w e , m ó g łb y  H e rr io t s p o k o jn ie  r z ą d z ić  a ż  
d o p n z y s z ły c h w y b o r ó w . —  F r a n c ja w e s z ła  
w  o k r e s g a b in e tó w  .k i lk u m ie s ię c z n y c h , a n a ­
w e t k i lk u ty g o d n io w y c h .

C a ły  s z e re g  „ m e d y k ó w "  p is z e  p . S m o g o s z e w -  
s k i —  w id z i n a h o r y z o n c ie s w ą n a d c h o d z ą c ą  
g w d a z d ę .

Z o b a c z y m y z a p e w n e ja k ą ś s ła b u tk ą k o m ­
b in a c ję c e n tro w ą i ja k iś g a b in e t w o ju ją c e j le ­
w ic y , m o ż e  n a w e t  z  u d z ia łe m  s o c ja lis tó w , ( c z e g o  
s ię  b a rd z o  s o c ja l is ta  B lu m  o b a w ia ) . A le  k o ń c z y  
s ię to  w s z y s tk o s z e ro k im  r z ą d e m  p o je d n a n ia ,  
w  k tó r y m  r a d y k a ło w ie , z e  w z g lę d u  n a  s w ą l i­
c z e b n o ś ć w  o b e c n e j iz b ie , w a ż n ą b ę d ą g r a li  
r o lę . —

T a k w ię c r o z w a ż a ją c s y tu a c ję p o l ity c z n ą i 
g o s p o d a r c z ą w p o s z c z e g ó ln y c h p a ń s tw a c h  
s tw ie r d z ić m o ż e m y  ź e r o k 1 9 3 2 z ą p is a n y b ę ­
d z ie w  h is to r ji g o s p o d a r s tw a ś w ia to w e g o  ja k o  
r o k  s z c z e g ó ln ie  c ię ż k i . N ie  p r z y n ió s ł  o n  o s ta te c z ­
n e g o  r o z w ią z a n ia w ie lk ic h  p r o b le m a tó w  g o s p o ­
d a r c z y c h , p ie n ię ż n y c h  i s p o łe c z n y c h , p o d  k tó ­
r y c h  c ię ż a re m  lu d z k o ś ć  u g in a  s ię  o d  d łu g ic h  ju ż  
la t —  n ie w z b u d z i ł u z a s a d n io n e j n a d z ie i n a  
b l is k ą z m ia n ę k o n ju n k tu r y , a c o g o r s z e , n ie  
z a p o c z ą tk o w a ł ż a d n e j p o w a ż n ie js z e j p r ó b y o -  
p a n o w a n ia p r z e s i le n ia  z a p o m o c ą s o l id a r n e g o i 
p r o g ra m o w e g o w y s iłk u m ię d z y n a r o d o w e g o . —

T y lk o  w ie lk i w y s i łe k  m ię d z y n a r o d o w y , w y s i­
łe k  w s p ó ln y  lu d z k o ś c i, p r z y c z y n ić  s ię m o ż e  d o  
o p a n o w a n ia k a ta s tr o f y , w  k tó re j ż y je m y .
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le g o p u śc ił g o i k a z a ł m u iś ć p rz e d so b ą . 
W te d y o sz u s t z ro b ił z w ro t w  ty ł i p u śc ił s ię  
p ę d e m  p rz e z  ry n e k , n a  k tó ry m  w ła śn ie o d b y ­
w a ł s ię ta rg . P  Je s io n o w sk i p u śc ił s ię z a n im  
w  p o g o ń , a je d n o c ze śn ie rz u c ił s ię z a u c iek a ­
ją c y m  tłu m  lu d z i i p rz y k o śc ie le k a to lic k im  
p rz y trzy m a n o g o . P o s t. Je s io n o w sk i ju ż g o  
te ra z n ie p u śc ił. W  k o ry ta rz u p o s te ru n k u  
P . P . o szu s t je sz c z e ra z p ró b o w a ł s ię w y r ­
w a ć , le c z n ie u d a ło  m u s ię . P o d c za s p rz e s łu ­
c h a n ia o k a z a ło s ię , ż e je s t to 1 9 -le tn i B ro ­
n is ław  P ie tru sz y ń sk i z T o ru n ia , fa łsz e rz z a ­
w o d o w y  s te m p li u rz ę d o w y ch , z a p o m o c ą k tó ­
ry c h  p o d ra b ia ł i fa łsz o w a ł k s iąż e c z k i P . K . O . 
o ra z d o k u m e n ty o so b is te . N a k s ią ż e c z k ę P . 
K . O . w p ła c ił 1 1 z ł a d o p isa ł 5 7 5 z ł i tu z a ­
m ie rz a ł p o d ją ć 1 0 0 z ł. N a p o s te ru n k u P . P . 
z a c h o w y w a ł s ię b a rd z o o rd y n a rn ie i o d m a ­
w ia ł w sz e lk ic h z e z n a ń . P o m y sło w e g o fa łsz e ­
rz a o d s taw io n o  d o  w ię z ie n ia w  T o ru n iu .

—  Z a b a w a ro ln ic z a . W  n ie d z ie l u b ie g łą  
o d b y ła s ię tu ta j w  sa li h o te lu P o lsk ie g o d o ­
ro c z n a z a b a w a ro ln ik ó w , n a k tó rą lic z n ie  
p rz y b y ło tu t. i o k o lic z n e o b y w a te ls tw o , b a ­
w iąc s ię d o sk o n a le  p rz y  d ź w ię k a ch  o rk ie s try  
6 5 p . p . z T o ru n ia . C z y s ty z y sk p rz e z n a c z o ­
n o n a rz e c z b e z ro b o tn y c h .

—  K ra d z ie ż . T ra w c z y ń sk i Ja n p rz y n ió sł  
so b ie z la su p a ń s tw o w e g o S trę b o c z n o 1 i p ó ł  
m . d rz e w a . Z a to  sk a z a n y  z o s ta ł n a g rz y w n ę  
w w y so k o śc i 6 7 ,5 0 z ł. o ra z z w ro t w a rto śc i  
sk ra d z io n e g o d rz e w a w w y so k o śc i 1 5 ,5 0 z ł. 
G rz y w n ę z a m ie n ił są d w  ra z ie n ie śc iąg a ln o ­
śc i n a sz e ść d n i ro b ó t le śn y c h , a o d o p ła t 
są d o w y c h z o s ta ł u w o ln io n y .

—  K ra d z ież le śn a . Ja rz ę b o w sk i W ła d y s ­
ła w  z N o w e jw si p o w . R y p in p o je c h a ł d o  la su  
w ra z z e sw e m i b ra ć m i W in c e n ty m  i Ig n a ­
c y m  i p rz y w ieź li so b ie o k rą g la k ó w  sp o ry z a ­
p a s . L e śn ic z y s ię o b ra z ił z a to . ż e g o  s ię n ie  
sp y ta li i c a łą tró jk ę z a sk a rży ł. S ą d sk a z a !  
Ja rz ę b o w sk ie g o W ła d . n a 2 5 z ł g rz y w n y i 
z w ro t w a rto śc i d rz e w a w w y so k o śc i 5 0 z ł., 
W in c e n ty sk a z an y z o s ta ł n a 1 7 5 z ł g rz y w n y , 
5 5 z ł ty tu łe m  z w ro tu w y rz ą d z o n e j szk o d y i 
1 7 ,5 0 z ł o p ła t są d o w y c h , Ig n a c y n a 4 0 z ł 
g rz y w n y , 8 z ł z w ro tu w y rz ą d z o n e j sz k o d y  
i 4  z ł o p ła t są d o w y c h . G rz y w n a  z o s ta ła  w sz y ­
s tk im  trz e m  d a ro w a n ą  n a  p o d sta w ie  a m n e stji .

Przychwycenie fałszerza książeczek P.K.0
Z  G o lu b ia d o n o sz ą .

iD n ia 4 b m . o k o ło  g o d z . 1 1 7 -te j p rz y ­
b y ł d o U rz ęd u  P o c z to w e g o  w  G o lu b iu  
p e w ie n o so b n ik z z a m ia re m p o d ję c ia  
1 )0 0 z ł. z k s ią ż e c z k i P . K . O . U rzę d n ik  
k w e s tjo n o w a ł p ra w d z iw o ść p o d a n e j  
k w o ty w  k s ią ż ec z c e . O so b n ik o b a w ia ­
ją c  s ię p rz y w o ła n ia  p o lic ji z b ieg ł z g m a  
c h u  U rz ę ld u  P o c z to w e g o . U w ia d o m io n a  
n a ty c h m ia s t p o lic ja  z a rz ą d z iła  p o śc ig , w  
c z a s ie k tó re g o w  u s tę p ie w  je d n y m  z

Ł A Ń C U C H  N A  R Z E C Z  B E Z R O B O T ­

N Y C H .

N a  rz e c z  ła ń c u ch a  sk ład e k  d la  b e z ­

ro b o tn y c h sk ła d a n i 1 0 z ł i p ro sz ę o  

d a lsze p o d trz y m an ie te j a k c ji p p .:  

n a c ze ln ik a  S ą d u  S m ó lsk ie g o o ra z D r.  

K a w c z y ń sk ie g o .

K A Z IM IE R Z  B A L C E R S K I.

z a b u d o w ań  o so b n ik a p rz y trz y m an o , —  
D o c h o d z e n ia w y k a z a ły , ż e o so b n ik ie m  
je s t n ie j. B e rd a k  W o jc ie c h  z G ru d z ią d z a  

B e rd a k  p rz y z n a ł s ię , ż e  p ro c e d e r te n  u -  
p ra w ia ju ż o d  d łu ższ e g o c z a su . Ja k  z e  
z n a le iz io n e j k s ią że c z k i w y n ik a , w p ła c a ł 
B . k w o ty 1 — 5 z ł« , k tó re fa łsz o w a ł n a  
su m y w y ż sz e . ‘W  te n sp o só b —  ja k  
s ię sa m  p rz y z n a ł —  p o d e jm o w ał p ie ­
n ią d ze  w  G n ie w ie , Ja b ło n o w ie , Ś w ie c iu  

B ro d n ic y  i in n y c h  m ie jsc o w o śc ia c h P o ­
m o rz a .

z a -

ra -

— :o :—

N a w e z w a n ie p . B rz e z iń sk ie j sk ła ­

d a m  5 z ł, i p ro sz ę  p . sę d z ie g o  Ż U R  A L -  

S K IE G O  i p . m e c e n a sa K U Ź A JA o  

k u c ie d a lszy c h  o g n iw  ła ń c u c h a  p o m o c y  

d la b e z ro b o tn y c h .

A L B IN  C H W IE Ć K O .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, d n ia 6 lu te g o 1 9 3 3  ro k u

—  L o sy n a d e sz ły . Z a w ia d a m ia s ię w sz y s t­

k ic h P . T . g ra c zy , ż e lo sy  P o lsk ie j L o te r ji K la ­

so w e j ju ż n a d e sz ły  i są d o n a b y c ia w  k o le k tu ­

rz e „ G ło su W ą b rz e sk ie g o 1 '.

—  M a rc o w e p o w ie trz e . O d  k ilk u  d n i m a ­

m y iś c ie m a rco w e p o w ie trz e : to d e sz c z , to  

śn ie g  p a d a  —  a  n a u lic ac h  p e łn o  w o d y i b ło ­

ta .... (a )

—  Ju b ile u sz o w e z e b ra n ie  K ó łk a R o ln ic z e ­

g o w  W ą b rz e źn ie . W c z o ra jsz e j n ie d z ie li p o  

p o łu d n iu o g o d z . 4 -te j w  lo k a lu p . K lim k a  

o d b y ło s ię u ro c z y s te z e b ra n ie K ó łk a R o ln i­

c z e g o  z o k a z ji s re b rn e g o  ju b ile u szu  is tn ie n ia  

K ó łk a . Z e b ra n ie o d b y ło  s ię w o b e c b lisk o  5 0  

c z ło n k ó w , in s tru k to ra  P T R . p . M a lk ie w ic z a i 

p rz e d s ta w ic ie la „ G ło su  W ą b rz e sk ie g o " .

Z e b ran ie z a g a ił p o c h w a le n ie m  P a n a B o g a  

p re z e s K ó łk a p . W ró b lew sk i, w rita ją c  p rz y b y ­

ły c h , p o c z e m  o d c z y ta ł p o rz ą d e k o b ra d . N a ­

s tę p n ie se k re ta rz K ó łk a p . N o w a k o d c z y ta ł  

p ro to k ó ły : z p ie rw sz e g o z e b ra n ia o rg a n iz a ­

c y jn e g o  K ó łk a , o d b y te g o  w  d n iu  9 lu te g o  1 9 0 8  

ro k u o ra z z o s ta tn ie g o  z e b ra n ia , o d b y te g o w  

u b . m ie s ią c u . P o o d c z y ta n iu p ro to k ó łó w  p . 

p re z e s W ró b le w sk i w sp o m n ia ł o  z a ło ży c ie la c h  

K ó łk a  o ra z  z m a rły c h  c z ło n k a c h , k tó ry c h  u c z ­

c z o n o  p rz e z  p o w s ta n ie . R ó w n o c z e śn ie p . P re ­

z e s p o d a ł d o w ia d o m o śc i, ż e M sz a św . n a in ­

te n c ję K ó łk a o d b ę d z ie s ię w  tu te jsz y m  k o ś ­

c ie le p a ra f ja ln y m  w  c z w a rte k , d n ia 9 . b m . w  

ro c z n ic ę z a ło ż e n ia K ó łk a , o g o d z in ie 7 ,5 0 . —  

(S zc z e g ó ło w e d a n e o 2 5 -le tn ie j p ra c y K ó łk a  

R o ln ic z e g o  p o d a m y  w  d n iu  8 . b m .)

P . P re z e s o d c z y ta ł z „ K ło só w " d w a b . in - ' 

tc re su ją c e  a r ty k u ły .

Z  k o le i z a b ra ł g ło s p . in s tru k to r ro ln y  M a l­

k ie w ic z . k tó ry w  d łu ż sz e m  p rz e m ó w ie n iu o -  

św ie tlił o g ó ln ą  sy tu a c ję  g o sp o d a rc z ą w  k ra ju .  

P o re fe ra c ie d a ł c a ły sz e re g w y ja śn ie ń z e ­

b ra n y m , d o t. e g z e k u c y j p o d a tk o w y c h , sp ra w  

re n to w y c h , P o m o rsk ie j Iz b y  R o ln ic ze j i w ie lu  

in n y ch .

W  d y sk u s ji p o ru sz a n o  sp ra w y  k a rte li, p o ­

d a tk ó w , P o m o rsk ie j Iz b y R o ln icz e j, d a le j  

sp ra w ę Z a k ła d u U b e zp ie cz e ń o d w y p a d k ó w  

w  R o ln ic tw ie  itp . b o lą cz k i tra p ią c e ro ln ik ó w .

P o w o ln y c h g ło sac h i u c h w a le n iu k ilk u  

m n ie jsz y c h  sp ra w , p . p re z e s W ró b le w sk i so l 

w o w a ł z e b ra n ie , d z ię k u ją c w sz y s tk im  z a  

p rz y b y c ie . (a )

—  A stro lg g p rz y b y ł d o W ą b rze ź n a . P . J . 

W o sth a l, z n a n y  a s tro lo g , p rz y b y ł d o  n a sz e g o  m ia  

s ta  i m ie sz k a w  h o te lu  „ D w ó r W ą b rz esk i" ,.

—  Z e b ra n ie K o m ite tu N ie sie n ia P o m o c y  

B e z ro b o tn y m . W  c z w a rte k , d n ia 9 lu te g o b r . 

o g o d z . 6 -te j w ie c z o re m  o d b ę d z ie s ię w  lo k a lu  

p . S t. K lim k a  w  m a łe j sa lc e p rz e d  w ie lk ą  sa lą ,

S. p.

ks. Marjan  Pąezek
W  u b ie g ły  p ią tek z m arł n a g le w  

T o ru n iu k s . M a rja n P ą c z e k , p ro b o sz c z  
to ru ń sk ie j p a ra if ji N a jśw . M a rji P a n n y .

Ś . p . Z m a rły  u ro d z ił s ię 1 4 w rz e śn ia  
1 8 8 4 r . w  O sie k u p o w . 'S ta ro g a rd . Ś w ię  
c e n ią k a p łań sk ie o trzy m a ł w  ro k u  1 9 1 2  
w  P e lp lin ie . P rz y d z ie lo n y z o s ta ł ja k o  
w ik a ry d o W ą b rz eź n a , n a s tęp n ie p ra -  
w a ł k o le jn o ja k o  w ik a rju sz w  S k a rlin ie , 
S z o łtla n id z ie k o ło  G d a ń sk a  i K o ro n o w ie , 
o ra z w  T o ru n iu w  p a ra if ji św . Ja k ó b a , 
k tó re j p rz e z  p e w ie n  c z a s b y ł a d lm in is tra  
to re m .

W  c z a s ie w a lk o g ra n ic e z a c h o d n ie  
a w  c z as ie w o jn y  ib o lsz e w ić k ie j ś . p . k s , 
p ro b o sz c z P ą c ze k  s ta je w  sz e rg a c h a r-  
m ji p o lsk ie j ja k o  k a p e lan  6 6  p p , k a sz u b  
sk ieg o . O d m a ja ro k u 1 9 2 1 p o w o ła n y  
z o s ta ł n a s tan o w isk o p ro fe so ra p rz y  
g im n . m a t, p rz y r , w  G ru d z ią d z u . P a ra -  
f ję N . P , M .a rji w  T o ru n iu o b ją ł o d 1 5  
g ru d n ia 1 9 3 1 ro k u ,

Ś . p . Z m arły  n a le ża ł d o w ie lc e z a ­
s łu żo n y c h i o fia rn y c h p ra c o w n ik ó w  w  
W in n ic y  P a ń sk ie j. B y ł p a s te rz e m  tro s ­
k liw y m , o p iek u n e m  o  w ie lk , se rc u  w sz y  
s tk ic h  n ie sz cz ę ś liw y c h  i m a lu c z k ic h '. N ie  
m n ie j z a s łu ż o n y m  i o fia rn y m  p ra c o w n i­
k ie m  b y ł ś . p . Z m a rły n a te re n ie sp o -  
łc z n y m .

Je g o  w y b itn e z a le ty c h a ra k te ru , p ra  
w o ść n ie z w y k ła  p ro s to ta i n ie stru d zo n a  
w p ro s t p ra c o w ito ść —  z je d n a ła M u  
w k ró tc e  c a łe  n a sz e sp o łe c z e ń s tw o ,

W  T o ru n iu  b ra ł c z y n n y u d z ia ł w  
p ra c ac h n a te re n ie sz e re g u  o rg a n iz a cy j 
m . in . n a le ża ł d o Z a rz ą d u  K o ła P rz y ja ­
c ió ł H a rce rs tw a w  T o ru n iu ,

Ś . p . Z m a rły  z a sk a rb ił so b ie w szę ­
d z ie n ie ty lk o  g łę b o k i sz a cu n e k  a le  se r­
c a w sz y s tk ic h , b u d z ą c p o d z iw o g ó ln ą  
sw ą  ż y w o tn o śc ią  i n ie zm o rd o w an ą  p ra ­
c ą , k tó re j ja k o id e a p rz e w o d n ia p rz y ­
św ie c a ł M u  n a jw y ż szy  c e l —  d o b ro  u k o  
c h a n e j O jc z y z n y ,

Ś m ie rć  w y rw a ła  z  k o ła  p ra c o w n ik ó w  
w  W in n ic y  P a ń sk ie j, n ie o d ż a ło w an e g o  
p a s te rz a .

C z e ść Je g o  p a m ię c i!
Ś . p , k s . P ą c ze k je s t sz w ag re m  p , 

d y r . M ila n o w sk ie g o .
R o d z in ie  Ś . p , k s , p ro b o sz cz a M a rja -p e b ra n ie K o m ite tu M iejsco w e g o n ie s ie n ia p o -  

n a  P ą c zk a  sk ład a  R e d a k c ja  n a sz e g o  p is - n iC C y b e z ro b o tn y m . P o rz ą d e k o b ra d n a s t.: 

m a w y ra z y  g łę b o k ie g o  w sp ó łc z u c ia . P o  
g rz e b Ś . p , k s , p ró b . P ą c z k a o d b y ł s ię z o s ta tn ic h  ty g o d n i, 3 . W y b ó r M a rsz a łk a , 4 , W y -  

d z iś W  p o n ie d z ia łek . b ó r n o w e g o Z arz ą d u , 5 . W y b ó r K o m is ji R e w i

1 . Z a g a je n ie , 2 . S p raw o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i

b ó r n o w e g o Z arz ą d u , 5 . W y b ó r K o m is ji R e w i

z y jn e j, 6 . Z a ła tw ie n ie d a lsz y c h  sp ra w  b ie ż ą c y c h . 

P raw o  w stę p u  n a sa lę ty lk o z a  o so b n e m  

p ro sz e n iem .

P rz ew o d u . K o m ite tu P a ra f ia ln e g o :  

(— ) S c h w a rz , b u rm is trz

—  K ra d z ie ż  b a ń k i z  m le k ie m W c z o ra j

n o  sk ra d z io n o  p . N o w a k o w i, ro ln ik o w i b a ń k ę  

z m le k ie m . ( ik s )

—  S a m o c h ó d  w  ro w ie . W c z o ra j n a  sz o sie  

p o w a d zą c e j d o  N ie lu b ia  w je c h a ł d o  ro w u  sa ­

m o c h ó d , n a le ż ą c y d o  p . M a rk u sz ew sk ie g o . —  

S a m o c h ó d o d s ta w ia n y b y ł d o T o ru n ia p rz e z  

in n y  sa m o c h ó d , d o  k tó reg o  b y ł p rz y c z e p io n y . 

W  p e w n y m  m o m e n c ie p ę k ła lin a i sa m o ch ó d  

w je c h a ł d o ro w u , u sz k a d z a a ją c s ię . W y p a d ­

k u  w  lu d z ia ch  n ie b y ło . (a )

—  Z a b a w a k o le ja rz y  o d b y ła s ię w  u b ie g łą  

so b o tę w  sa li p . N ie d z ie lsk ie g o  n a G łó w n y m  

D w o rc u . G o śc ie  b a w ili s ię  o c h o c z o  d o  p ó ź n e j 

n o c y . ( ik s ) .

—  W a ln e z e b ra n ie K o ła O fic e ró w  R e z . 

D n ia 4 lu te g o o d b y ło s ię w a ln e z g ro m a d z e ­

n ie K o ła Z w ią z k u O fic e ró w  R e z e rw y w  lo ­

k a lu „ D w ó r W ą b rz e sk i" . M a rsz a łk ie m z e ­

b ra n ia w y b ra n o je d n o g ło śn ie s ta ro s tę p . Z . 

K a lk ste in a . U stę p u ją cy p re z e s p . R e isk e  

z d a ł tre śc iw e sp ra w o z d a n ie z ro c z n e j d z ia ­

ła ln o śc i K o ła . N o w y z a rz ą d w y b ra n o w  

sk ład z ie : A . R e isk e —  p re z es , s ta ro s ta Z . 

K a lk s te in — w ice p re ze s , K . B a lc e rsk i, 

D z ie rz g o w sk i, d r . J . W ila m o w sk i —  c z ło n ­

k o w ie z a rz ą d u . W a ln e z e b ra n ie u c h w a liło  

w y s to so w a ć p o d a d re se m  S e jm ik u P o w ia to ­

w e g o p ism o z p ro śb ą o u c h w a len ie su b w e n ­

c ji n a c e le P . W . i W . F .

—  W ie c zó r p ie śn i lu d o w y c h . T o w . śp ie ­

w u „ L u tn ia “ u rz ą d z iło  w  so b o tę , d n ia 4 b m . 

w  sa li „ D w ó r W ą b rz e sk i" —  w ie cz ó r p ie śn i 

lu d o w y c h z c z ę śc ią p o św ię c o n ą p a m ię c i F r. 

C h o p in a . N a p ro g ra m  z ło ż y ły s ię p ie śn i  

p o d h a la ń sk ie , g ó rn o ś lą sk ie p ie śn i lu d o w e , 

p ie śn i lu d o w e , p ie śn i ż o łn ie rsk ie i p ie śn i 

ró ż n e . W  c z ę śc i p o św ię co n e j p a m ię c i C h o ­

p in a o d e g ra ła E tiu d ę —  A -m o ll i S h e rzo H -  

m o ll p . H illa ró w n a , B a lla d ę A s-d u r  p . S c h w a r-  

z ó w n a . — „ L u tn ia " o d śp ie w a ła n a to m ia st  

„ D w o jak i k o n ie c " i „ H u la n k ę " C h o p in a . —  

C a ło ść w ie c zo ru —  d z ię k i s ta ra n n e m u p rz y ­

g o to w a n iu p rz e z d y ry g e n ta p . A . R e isk ie -  

g o  w y p a d ła b e z z a rz u tu  —  i d la te g o  te ż lic z ­

n ie z e b ra n a p u b lic z n o ść w y k o n a w c ó w  p o sz ­

c z e g ó ln y c h p u n k tó w  p ro g ra m u d a rz y ła rz ę  

s is te m i o k la sk a m i. P o c z ę śc i k o n c e rto w e j 

o d b y ła s ię z a b a w a to w a rz y sk a trw a ją c a d o  

p ó ź n e j n o c y . R e c e n z ję sz c z e g ó ło w ą p o d a m y  

’w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .

—  Z e b ra n ie R a d y D ru ż y n y . W p ią te k , 

d n ia 5 I I . b r . o d b y ło  s ię w  g im n a z ju m  z e b ra ­

n ie „ R a d y D ru ż y n y " h a rc e rsk ie j im . T a d e u ­

sz a K o śc iu sz k i. Z e b ra n ie z a g a ił d h . d ru ż y n o ­

w y  T o m asz ew sk i, k tó ry  p o w ita ł o b e c n y c h  n a  

z e b ra n iu p p . p ro f. P o lc o c h a i p ro f. G o lik a . 

N a s tę p n ie re fe ro w a ł sz e re g  sp ra w , z k tó ry c h  

n a jw aż n ie jsz ą b y ła sp ra w a re o rg a n iz ac ji  

d ru ż y n y . O p ie k u n e m  d ru ż y n y je s t p . p ro f.  

P o lc o c h . d ru ż y n o w y m T o m a sz e w sk i, p rz y ­

b o c z n y m  T o b o lsk i i z a s tę p o w y m  I . z a s tę p u  

Ż e b ro w ic z , z a s tę p o w y m  I I . z a stę p u  S te fe n s J . 

W  w o ln y c h g lo sac h z a b ra ł g ło s p . p ro f. G o ­

lik . k tó ry p o d k re ś lił , ż e h a rc e rs tw o to o rg a ­

n iz a c ja śc iś le z w ią z a n a z ż y c ie m  sp o łe c z n o -  

p a ń stw o w e m  a z a ra z e m  je s t p rz e jaw e m  n a j­

z d ro w sz e g o e le m e n tu p a ń s tw o w e g o . P o w y ­

c z e rp a n iu  p o rz ą d k u z e b ra n iu  d h . d ru ż y n o w y  

z a k o ń c z y ł z e b ra n ie h a słe m  h a rc e rsk ie m  —  

„ G z u w a j!"

—  W y p a d e k  w  m le cz a rn i. W c z o ra j ra n o  

w y d a rz y ł s ię w  tu te jsz e j m le c z a rn i p . T w a r­

d o w sk ie g o w y p a d e k , m ia n o w ic ie 1 6 -le tn i u -  

c z e ń  m le cz a rsk i P rz y b y ło w sk i Ja n , d o s ta ł s ię  

w  p a s tra n sm isy jn y . P o ra n io n e g o P rz y b y -  

ło w sk ie g o o d s ta w io n o n a ty c h m ia st d o sz p ita ­

la . P . m a p o k a le c z o n ą g ło w ę —  je d n ak  s tan  

je g o n ie b u d z i o b a w . ( ik s) .

—  K ra d z ie ż . O n e g d a j o k ra d z io n o  p . B ry -  

k sa , m is trz a p ie k a rsk ie g o , z a m . p rz y u lic y

C h e łm iń sk ie j. Z ło d z ie je z a b ra li g a rd e ro b y  i 

b iż u te rji n a o k o ło 8 0 0 z ł. P o lic ja w sz c z ę ła  

d o c h o d z e n ia , c e le m  w y k ry c ia z lo d z ie ji. (k )

—  Z ż y c ia L e g jo n u M ło d y c h . W  d n iu  

2 5 u b . m . o d b y ło  s ię z e b ra n ie L e g jo n u M ło ­

d y c h O b w o d u W ą b rz e ź n o , p o św ię c o n e u c z ­

c z e n iu ro c z n ic y P o w sta n ia S ty cz n io w e g o . — 1 

O k o lic z n o śc io w y re fe ra t w y g ło s ił le g . W a c ­

ła w sk i J . P re leg e n t w  o b sz e rn y m  i rz e c z o ;  

w y m  re fe ra c ie p rz e d s taw ił h is to rję P o w ^ ta .-  

n ia S ty cz n io w e g o  i je g o  w p ły w  n a ż y c ie n a ­

ro d o w e . P o  re fe ra c ie , o m ó w io n o  sz e re g  sp ra w , 

d o ty c z ą c y c h  p ra c y  w e w n ę trz n e j w  O b w o d 4 e , 

p o c z e m  le g . K o m e n d a n t so lw o w a ł z e b ra n ie ,i

W  c z w a rtek , 2 . b m . u rz ą d z ił L e g jo n M łó * - 1 

d y y c h w e w n ę trz n ą a k a d e m ję d la u c z c z e n ia  

Im ien in P a n a P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j 

P ro f . Ig n a c e g o M o śc ic k ie g o . R e fe ra t n a te ­

m a t ż y c ia , d z ia ła ln o śc i n a u k o w e j i z a s łu g P . 

P re zy d e n ta d la P a ń stw a w y g ło s ił le g . B o r-  

to w sk i S t. O d śp ie w a n ie m  „ P ie rw sz e j B ry g a ­

d y " z a k o ń c z o n o  a k a d e m ję .

D z ię k i b e z in te reso w n e j p ra c y p . p ro L  

W in o g ro d z k ieg o  o d trz e c h  ty g o d n i o d b y w a ją  

s ię k u rsy ję z y k a f ra n cu sk ie g o  d la c z ło n k ó w  

L e g jo n u  M ło d y c h , a w  n a jb liż sz y m  c z a sie  z o ­

s ta n ie z o rg a n iz o w a n y d la c z ło n k ó w  k u rs u -  

z u p e łn ia ją cy  z z a k re su  6 k la s g im n a z ju m , n a  

p ro w a d z e n ie  k tó re g o  z g o d z ili s ię p p . p ro fe so ­

ro w ie g im n a z ju m .

W  p rz y sz ły m  ty g o d n iu ro z p o c z n ą s ię p ra ­

c e n o w y ch k u rsó w ' k a n d y d a c k ic h , m ę sk ie g o  

i ż e ń sk ie g o .

—  K o ło S e n  jo ró w  L e g jo n u M ło d y c h . W  

c z w a rtek , d n ia 2 . b m . o d b y ło s ię z e b ra n ie  

o rg a n iz a cy jn e K o ła se n jo ró w  L e g jo n u M ło ­

d y c h . Z e b ra n ie z a g a ił p . s ta ro sta K a lk ste in ,  

p rz e d sta w ia ją c  id e o lo g ję L e g jo n u  i je g o  z n a ­

c z e n ie w  ż y c iu p a ń s tw o w e m . L e g . W a c ław ­

sk i J . w y g ło s ił re fe ra t n a te m at id e o lo g ji i 

o rg a n iz a c ji L e g jo n u M ło d y c h , p o k tó ry m  

w y w ią za ła s ię b a rd z o  o ż y w io n a d y sk u s ja . —  

G ło s w  n ie j z a b ie ra li m . in . k s . d r . Ł ę g o w sk i, 

p . in sp . M a tu sz k ie w ic z , p . n a c z e ln ik  R e tz . Z  

k o le i p rz y stą p io n o d o o d c z y ta n ia s ta tu tu i 

w y b o ru  z a rz ą d u , k tó re g o  w y n ik  b y ł n a s tę p u ­

ją c y : p re z e s —  p . in sp  M a tu sz k ie w ic z , w ic e ­

p re z e s —  p . n a c z . R e tz , se k re ta rz —  p . a se ­

so r D ą b ro w sk i, sk a rb n ik —  p . n a c z . G rz y ­

w a c z ; k o m isja  re w iz y jn a : —  p . s ta ro s ta  K a lk ­

s te in , p . p ro f . B rz o s to w ic z , p . s tr . p rz ó d . S y n o -  

ra d -z k i i p . T o m asz ek . L e g . W a c ła w sk i p o ­

d z ię k o w a ł c z ło n k o m n o w o -z o rg a n iz o w a n e g o  

K o ła S e n jo ró w  z a z a in te re so w a n ie s ię L e g jo -  

n e m , p ro sz ą c z a ra z e m  o w sp ó łp ra c ę , o ra z u -  

d z ie la n ie ra d  i w sk a z ó w e k w  je g o  p ra c y , p o ­

c z e m  z e b ra n ie z o s ta ło z a k o ń c z o n e .

—  C z y s to c h leb . (P rz e d s ta w ie n ie ) . S ta ra n ie m  

Z w ią z k u S trze lec k ieg o P lac ó w k i C z y sto c h le b , 

o d b ę d z ie s ię d n ia 1 2 . 2 . 1 9 3 3 n a sa li p . M a ra -  

s iń sk ie j w C z y s ito c h le b iu p rz e d s ta w ie n ie a m  a  

to rsk ie o ra z z a b aw a  ta n e cz n a . P o c z ą te k  p rz e d ­

s ta w ie n ia  o  g o d z . 1 8 z a b a w y  o  g o d z . 2 0 .

N a p o w y ż sz e w sz y s tk ic h  p rz y ja c ió ł i sy m p a ­

ty k ó w  ja k n a ju p rze jm ie  z a p ra sz a  Z a rz ą d .

INFORMACJE
—  O jc ie c n ie m a  o b o w ią z k u p ła c ić z a sy ­

n a p o d a tk u w o jsk o w e g o . Je d e n z w o je w o ­

d ó w  z w ró c ił s ię d o  M in . S p ra w T W e w n . o w y ­

ja śn ie n ie , ja k ie s ta n o w isk o w in n y z a ją ć z a ­

rz ą d y g m in w ie jsk ic h w o b e c sy n ó w  g o sp o ­

d a rz y ro ln y c h , p o d le g a ją cy c h p o d a tk o w i 

w o jsk o w e m u , k tó rz y n ie p o s ia d a ją w ła sn e g o  

m a ją tk u  ro ln e g o , a n i te ż ż a d n eg o  sp e c ja ln e ­

g o w a rsz ta tu  p ra c y , a p o z o s ta ją p rz y ro d z i­

c a c h  i n a ic h u trz y m a n iu , p ra c u ją c  w z a m ia n  

w  g o sp o d a rs tw ie o jc a . C z y w  ta k im  w y p a d ­

k u p o d a te k w o jsk o w y o b o w ią z a n y je s t p ła ­

c ić o jc ie c z a  sy n a , c z y te ż z a rz ą d  g m in y  w i­

n ie n te n p o d a te k u m o rz y ć lu b z a lic z y ć g o  

d o z a le g ło śc i c z y n n y c h , e g z e k w u jąc g o o d  

p o d a tn ik a d o p ie ro z c h w ilą z d o b y c ia p rz e z  

n ie g o  w ła sn e g o  w a rsz ta tu p ra c y .

W  z w ią z k u  z te rn  z a p y ta n ie m , M in . S p ra w  

W e w n . w y ja śn iło , ż e w  w y ż e j o p isa n y c h  

w ’y p a d k a c h b ra k je s t p o d s ta w y p ra w n e j d o  

śc iąg a n ia p o d a tk u o d ro d z ic ó w  p ła tn ik a , p o -  

d a te ż w ię c w in ie n  b y ć  w  ra z ie n ie śc ią g a ln o ś  

c i o d p ła tn ik a u m o rz o n y lu b z a lic zo n y d o  

z a le g ło śc i c z y n n y c h , z a leż n ie o d u z n a n ia z a ­

rz ą d u g m in y .

— :o :—

K T O  ID Z IE  D O  W O JS K A

N IE  M O Ż E  S T R A C IĆ  P R A C Y .

W A R S Z A W A . R a d a M in ils tró w  u -  
c h w a liła  p ro je k t n o w e li d o  u s ta w y  o  p o  
w sz e c h n y m  o b o w ią zk u  s łu ż b y w o jsk o ­
w e j. N o w e la ta z a w ie ra , m ię d z y  in n e m i 
p rz e p is , ż e p ra c o d a w c a n ie m o ż e w y -
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m ó w ić p ra c y p ra c o w n ik o w i, a n i te ż  
ro z w ią z a ć  z n im  u m o w y o  p ra c ę  z p o -  

f<w o d u  p o w o ła n ia p ra c o w n ik a d o  w o js k a  
lu b z p o w o d u  o d b y w a n ia s łu ż b y w  
W o jsk u , o  i le  s to su n e k  s łu żb o w y  w  c h w i 
I łL jlo w o ła n ia d o w o jsk a trw a ł n ie p rz e r ­
w a n ie c o n a jm n ie j 6 m ies ię c y . T o s a m o  

ił d o ty c z y p ra c o w n ik a p o w o ła n e g o d o  
ć w ic z e ń , lu b o d b y w a ją c e g o ć w ic z e n ia  
L u b te ż p o w o ła n e g o d o s łu ż b y  w o js k o ­
w e j, w  ra z ie  m o b iliz a c ji i o d b y w a ją c e g o  
tę ś łu ź b ę .

l C Z E S K O S Ł O W A C K IE J  P R O D U K C J I  

m l o r F IL M O W E J .

'" ‘“ ’^ P ra ^ a . P A T . W e d łu g z a p o w ie d z i, 
ro k b ie ż ą c y w  c z e s k o s ło w a c k ie j p ro -  
d tfk c ji f i lm o w e j p rz y n ie ś ć m a z n a c z n ie  
£ « d lw y ź s ze n ie p ro d u k c ji . S z e re g p rz e d ­
s ię b io rs tw  f i lm o w y c h  p ro je łd u je  n a k rę c a  
n ie  w ię k s z e j i lo ś c i f i lm ó w  m . in . k ilk a  f i l 
m ę w  z z n a n y m  k o m ik ie m  c z e s k ie m  V ia  
,s tą  (B u r ia n e m . (M a o n  n a k rę c ić  f i lm  ,A d  
ju ta n t je g o  k ró le w s k ie j im o ś c i" ) . P ro je k ­
to w a n e je s t ró w n ie ż n a k rę c e n ie f i lm u  
ć ź e sk o s ło w a c k o -p o ls k ie g o , w k tó ry m  
ró w n ie ż  g łó w n ą  ro lę  ig ra ć  m a  B u ria n . W

n a jb liż sz y m  c z a s ie w y je c h a ć  m a  d o  P o l­
s k i p rz e d s ta w ic ie l c z e s k o s ło w a c k ie g o  
p rz e m y s łu  f i lm o w e g o c e le m d o k o ń c z e ­
n ia  p e r trak ta cy j w  te j s p ra w ie .

— o —

U P R O S Z C Z E N IE  Z A P O W IE D Z I R A D J O W Y C Ii

W A R S Z A W A . (P a t) . K ie ro w n ic tw o  „ P o ls k ie ­

g o R a d ja " w p ro w a d z iło  o s ta tn io z m ia n ę w  z a ­

p o w ie d z iac h  p o s z c z e g ó ln y c h a u d y c y j. Z m ia n a ta  

p o le g a n a tem , ż e w s z e lk ie u tw o ry m u zy c zn e ,  

z a ró w n o w  w y k o n a n iu o ry g in a ln e m , ja k i n a ­

d a w a n e z p ły t s ą  o d tą d  z a p o w ia d a n e  w y łąc z n ic  

p rz e d  ic h w y k o n a n ie m , a n ie p rze d  i p o  w y k o ­

n a n iu , ja k to p ra k ty k o w a ło  s ię d o ty c h c z a s . R e i 

fo rm ie u le g ły ró w n ie ż z a p o w ie d z i m u z y k i le k ­

k ie j i ta n e c z n e j, k tó re s ą o b e c n ie p o d a w a n e  

p rz ez s p e a k e ró w  P . R . p rz e d a u d y c ją  i p o a u ­

d y c ji, o b e jm u ją c je j c a ło k sz ta łt .

T O W A R Z Y S T W

W  d n iu 8 . 2 . b r . (ś ro d a )  

s ię z e b ra n ie m ie s ię c z n e

o
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NOTOW ANIA

Zbożowej i Towarowej

P ła c o n o z a 1 0 0 k g . w
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R U C H

—  B a c zn o ś ć !  

g o d z . 8 o d b ę d z ie  

H o te lu p o d B ia ły m  O rłe m , P la c ó w k i „ P o w , i

W o jak ó w " . O  g o d z . 7 z e b ra n ie z a rz ą d u . P rz y ­

b y c ie w s z y s tk ich c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z a rz ą d .

—  „ L u tn ia " N a s tę p n a le k c ja ś p ie w u  o d b ę ­

d z ie s ię  w  ś ro d ę o  z w y k ły m  c z a s ie .

CENY ORJENTACYJNE  ZA  ŚW INIE  

BEKONOW E

za czas od 5. II.  do 10. II.  1955r.
K o m is ja n o to w a n ia c e n p rz y  P o m o rs k ie j  

Iz b ie R o ln ic z e j p o d a je n a s tę p u jąc e  c e n y o r-  

je n ta c y jn e z a ś w in ie b e k o n o w e lo co s ta c ja  

z a ła d o w a n ia , o b lic z o n e n a p o d s taw ń e o s ta t­

n ie g o n o to w an ia z a b e k o n y w  A n g lji , z u -  

w z g lę d n ie n ie m  k o s z tó w p rz e ro b u , h a n d lo ­

w y c h , tra n s p o r tu  i t . p .

Z a ś w in ie  I . k la s y :

o  w a d z e  o d  8 5  d o  9 5  k g  z ł. 7 6 — 8 0  z a  1 0 0  k g  

ż y w e j w a g i.

Z a ś w in ie  I I k la s y :

o w ad z e o d  8 0  d o  8 5 k g . o ra z o  w ad z e  o d  

9 5 d o  1 0 0  k g . —  z ł. 7 0  d o 7 4  z a 1 0 0 k g  ż y ­

w e j w a g i.

Żyto ..................
Pszenica ..........
Jęczmień browarowy  
Jęczmień 68—69 kg  
Jęczmień 64— 66 kg. ...............
Owies ......................
Mąka żytnia 65% wł. worki . . 
Mąka pszenna 65% wł. worki  . 
Otręby żytnie  
Otręby pszenne  
Otręby pszenne (grube) . .
Rzepak...............
Rzepik
Gorczyca
W yka latowa  
Peluszka.........................
Groch W iktorja  ....
Groch Folgera ..... 
Koniczyna czerwona . . 
Koniczyna biała .... 
Koniczyna szwedzka . .

w Poznaniu

z ł.

15,60— 15^«
22,50— 2350
14,50—
12,75—
12,25—
15,25— 13,50
21,00— 22,0(1
36,25— 38,35
8,25—
7,50—
8,50—

44,00—
40,00—
36,00—
13,00—
13,00—
20,00— 22,00
34,00— 37,00
90,00— 110.00
80,00— 120,00 

. . 100,00— 120,00

16,00
13,50 
12,?5

8,50 
8,50
9,50 

45.00 
45,00 
42,00
14,00 
14,00

PRZYSŁOW IA.
Czasem luty — ostro kuty
Czasem luty  — same pluty.
Kiedy nastał miesiąc luty,  

Obuj chłopie dobre buty.
*

Gdy w święty W alenty deszcz pada,
To jeszcze raz zimę zapowiada. 

D ru k iem  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G ra f ic z n e  

B o les ła w a  S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o ,,  

u l. M ic k ie w icz a  n r . 1 .

D n ia  2  lu teg o  b r . o  g o d z in ie 1 1 w ie c z . z a ­

s n ą ł w  B o g u  o p a trz o n y  s a k ra m e n ta m i ś w . p o  d łu ­

g ie j i c ię ż k ie j c h o ro b ie , m ó j k o c h a n y m ą ż i n a s z  

n ie o d ż a ło w a n y  o jc ie c

ś. p.

DH DSIIHI
o c z e m  z a w ia d a m ia ją k re w n y c h i z n a jo m y c h

2ona z dziećmi
Wąbrzeźna, d n ia 4  lu te g o  1 9 3 3  ro k u

E k s p o r ta c ja  z w ło k  o d b y ła  s ię  d z iś w  p o n ie d z ia łe k  
6  lu teg o  b r . o  g o d z . 9 ra n o  z e s z p ita la M ie js k ie g o

w y k o n u je p ra k ty k ę le k a rs k ą  

w  D ę b o w e jłą c e  
p o w ia t W ą b rz e ź n o

 

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  ś ro d ę , d n ia 8 -g o lu te g o 1 9 3 3 r . o g o d z .  
1 1 p rz e d p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­
ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę u p . W ł. i J a d w ig i M o ty c k ich  w  P łu ż ­
n ic y :  (9 5 /3 3

b u fe t, le ż a n k ę i lu s tro .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W e w to re k , d n ia  7 -g o  lu te g o  1 9 3 5 r . o  g o d z . 
2 ,3 0 p o p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­
ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę n a s k ła d n ic y w  p o d w ó rz u p . T o b o l­
s k ie g o  w  W ą b rz eź n ie , u l. O g ro d o w a : (4 4 5 /3 2  

k o n ia , lu s tro , k a n a p ę , s tó ł, 2 fo te le  i 4  k rz e s ­
ła o b ija n e .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

W  c z w a r te k , d n ia  9 -g o  lu te g o  1 9 3 3  r . o  g o d z ,  
5 ,3 0 p o p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­
ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę u p . A d a m a C a ły  w  L u d o w ic a c h :

p o w ró z k ę p a ro k o n n ą . (2 0 4 1 /5 2

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W e w to re k , d n ia  7 -g o  lu te g o  1 9 3 3  r . o  g o d z . 
1 0 p rz ed  p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rze ­
ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a jąc e m u z a  
g o tó w k ę u  p . D r. Z . J a n is ze w s k ie g o  w  W ą b rz e ź ­
n ie , u l. M a rs z . P iłs u d s k ieg o :  (2 2 7 9 /3 2

  o d k u rz a cz „ E le k tro lu x “ i b ib ljo te k ę .
G łó w c z e w s k i, k o m , s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e w to re k , d n ia 7 -g o  lu te g o  1 9 3 3 r . o  g o d z .  

9 ,3 0  p rz ed  p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ­
ta rg u p rz y m u s o w eg o n a jw ię ce j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę u  p . B ro n is ła w a P ie k a rk a w  W ą b rz eź ­
n ie , u l. M a rs z . P iłs u d sk ie g o :  (2 2 2 6 /3 2

ra d jo a p a ra t 3 - la m p k o w y , te k ę s k ła d o w ą ,  
5  re g a ły , 1 re g a ł z s z u fla d k am i, 2 2 5  ż a ró w ek  
i 4  la m p y .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz eź n ie

SŁOMY 
k a ż d ą i lo ś ć s p rz e d a m  

W asilewski 
C z y s to c h le b

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e w  to re k , d n ia  7 -g o lu te g o  1 9 3 3  r . o  g o d z .  

1 4 - te j s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e e g z e ­
k u c ji w W ę g o rz y n ie n a jw ię c e j d a jąc e m u z a  
g o tó w k ę :  (1 6 0 5 /5 2

fu z ję b e z k u rk o w ą i fo te l s k ó rz a n y .

Z b ió rk a l ic y ta n tó w  p rz e d o b e rżą p . G rze -  
s z e w s k ie g o .

R o g o w s k i, k o m , s ą d u  G ro d z k . w  K o w a le w ie

  

P R  Z  E  T  A R G  P R  Z  Y  M  U  S  O  W  Y .
W e w to re k , d n ia  7 -g o  lu te g o  1 9 5 5  r . o  g o d z .  

5 ,3 0 p o p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­
ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę u  p . L u d w ik a  M u ra w s k ie g o  w  W ą b rz e ź ­
n ie , u l. D o ln a :  (2 8 1 /3 2

b u fe t i k a n a p ę .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

Służ ąea 
k tó ra  u m ie d o b rz e g o to ­

w a ć p o trz e b n a z a ra z  

Z g ło s z e n ia d o  ja d m in is tr . 
„ G ło s u W ą b rze s k ie g o "

S p rz e d a m  d o  c h o w u

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e w to re k , d n ia 7 -g o  lu te g o  1 9 3 3 r . o  g o d z . 

9 ,4 5  p rz e d  p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  p rz e ­
ta rg u p rz y m u s o w eg o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę u p . K a z im ie rz a  M a ls k ie g o  w  W ą b rz eź ­
n ie :  (2 2 4 0 /3 2

s tó ł d ę b o w y , s z a fę b ia łą 5 -cz ę ś c io w ą , p ra s ę  
d o  to rfu , a u to m a t m u z y c z n y  i b ila rd .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d zk , w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W e w to re k , d n ia  7 -g o  lu te g o  1 9 3 3 r . o  g o d z .  
4 - te j p o p o i. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rze ­
ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę u p . J ó z e fa S z ó s ta k o w s k ie g o w  W ą ­
b rz e ź n ie : (2 4 4 6 /3 2

fo rte p ia n , lu s tro , o b ra z , k a n a p ę , 4 k rz e s ła ,  
s tó ł i d y w an .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u  G ro d z k . w  W ą b rz e źn ie

p o m . i k a c zo ry  „ P e k in g i”  
o ra z  p rz y jm u ję z a m ó w ie ­

n ia n a  ja ja  w y lę g o w e

Chrzanowska
S itn o , p o w ia t W ą b rz e ź n o

P rac o w ity  i s u m ie n n y

SZOFER
m o ż e s ię z g ło s ić .

W ia d o m . w  a d m . „ G ło s u ®

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W e w to re k , d n ia  7 -g o  lu te g o  1 9 3 3  r . o  g o d z . 

1 0 ,3 0  p rz e d  p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ­
ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię ce j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę w  p o d w ó rz u p . A n n y M a k o w s k ie j w  
W ą b rz e ź n ie , u l. K o śc iu s z k i:  (2 1 7 2 /5 2

2 łó ż k a  z m a te ra ca m i, 2  n o c n e s to lik i, u m y ­
w a ln ię , 1 2 k rz e s e ł o b ija n y c h s k ó rą , 2 fo ­
te le , k re d e n s , b u fe t, m a s zy n ę d o p is a n ia  
i t . p . p rz e d m io ty .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e źn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  ś ro d ę , d n ia 8 -g o lu te g o 1 9 3 5 r . o g o d z .  
1 0 - te j p rz ed p o ł. s p rze d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  
e g z e k u c ji w  K o w a lew ie  n a  ry n k u  p rz e d  lo k a le m  
p . N e u m e ro w e j n a jw ię c e j d a jąc e m u z a g o ­
tó w k ę :  (1 6 5 5 /5 2

m a s z y n ę d o p is a n ia , s z a fę ż e la zn ą d o p ie ­
n ię d z y , w ó z p la tfo rm ę , s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  
i 2  k a n ap y .

R o g o w s k i, k o m . s ą d u  G ro d z k . w  K o w a lew ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  ś ro d ę , d n ia 8 -g o lu te g o 1 9 3 3 r . o g o d z .  
1 2 - te j w  p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g z e ­
k u c ji w  K o w a lew ie  u  p . B ro n is ła w a  D z w o n k ó w -  
s k ie g o n a jw ię ce j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

m łó c a rn ię . (2 0 /5 5

R o g o w s k i, k o m . s ą d u  G ro d ż k . w  K o w a lew ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  ś ro d ę , d n ia 8 -g o lu te g o 1 9 3 3 r . o g o d z . 

3 - ie j p o p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­
ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę u  p . A d a m a M a tu s z a k a w  W ie ld z ą d z u :

1 k o n ia .  (1 5 0 9 /3 2

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e źn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W e w to re k , d n ia 7 -g o  lu te g o  1 9 3 3 r . o  g o d z . 
1 0 ,4 5  p rz ed  p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę  w  d ro d z e p rze ­
ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę u p . T a d e u s z a R a c z k o w s k ie g o w  W ą ­
b rz e źn ie , u l. K o ś c iu s z k i:  (2 4 0 6 /3 2

s z a fę ż e laz n ą .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

MNB

M a ję tn o ś ć  O rło w o  m a n a  
s p rz ed a ż  2 5 0  k o p d o b re j 

te g o ro c z n e j

TRZCINY

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  ś ro d ę , d n ia 8 -g o lu teg o 1 9 3 5 r . o g o d z . 
1 0 p rz e d  p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rze ­
ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię ce j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę u p . T e re s y S a w iń s k ie j w  P łu ż n ic y :  

ra d jo a p a ra t 4 - lam p k o w y . (2 5 4 4 /3 2
G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e źn ie

Zgubiłem 

pi^ieii zUiy 

d u ż y (s y g n e t) z k a m ie ­
n ie m  s z a f iro w y m . U c z c i­
w e g o z n a la z c ę p ro s z ę o  
ła s k a w y  z w ro t z a w y n a ­
g ro d z e n ie m  p o d  a d re s e m

Adam Neusser
W ą b rz eź n o  U rzą d  S k a rb .

Ogłaszaicia
— SIĘ —

„fllosie
Wąbrzeskim “
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W  poniedziałek, dnia 6 bm. i we wtorek, dnia 7 bm. o godzinie 815 wieczorem
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W  rolach głównych występują LIANA  HAID,  GINĘ  MANES i ALFONS FRYLAND
F ilm  o n ie b y w a łem  n a p ięc iu  N a s tę p n y  p ro g ra m  „Ludzie bez jutra" C o d z ien n ie d a n c in g

Dziś i jutro wyjątkowo 2 OSOBY NA 1 BILET
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K s ią ż n ic a  K o p e m ik a fe k a  

w  T o ru n iu


